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ROK II 


Braterstwo broni 


Z żołnierzem radzieckim. który dziś 
bbchodzi 29-tą rocznicę powstania Armii 
Czerwonej, łączy: żołnierza polskiego bra- 
terstwo najsilniejsze: braterstwo krwi 
przelanej wa wspólnej walce ze wspól- 
nym. śmiertelnym wrogiem — Niemcami 
hitlerowskimi. 

Krew, przelana za wspólną sprawę 
przez żołnierzy radzieckich i polskich, 
złączyła dwa bratnie narody. Polacy 
i Rosjanie zrozumieli, że ich dawne spory 
i waśnie wzajemne wychodziły tylko na 
korzyść ich wspólnego wroga — na ko- 
tzyść Niemców. 


Już Władysław Sikorski, reprezentu- 
jący koła bardzo umiarkowana w naszym 
społeczeństwie, ale mąż stanu dużej mia- 
ry. który uświadomił sobie rzeczywistą 
racje stanu Polski, próbował położyć 
kres tradycyjnej, antysowieckiej polityce 
sanacji i całej polskizj reakcji. 

Próba generała Sikorskiego — oparcia 
polityki polskiej o przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim została, niestety, storpedo- 
wara przez reakcyjną Klike emigracyjną 
Raczkiewicza, Sosnkowskiego, Andersa, 
Kwapińskiego, klamki których trzymał się 
i pan Mikołajczyk. 

Dopiero obóz dermokracji polskiej miał 
odwagę przeciwstawić się kultywowa- 
nym przez ośrodki reakcyjne -zastarza- 
łym kompleksom antyrosyjskim i oprzeć 
politykę polską na zasadach przyjaźni ze 
„ Związkiem. Radzieckim, Dopiero obóz 
demokratyczny miał odwagę ręalizować 
ta politykę. 4 4 

Był czas, kiedy z tą polityką obozu 
demokracji polemizowano. Dziś trudno 
żnaleź$ w kraju poważniejszego działa- 
cza politycznego, który by odważył się 

przeciwstawić w sposób zasadniczy poli- 
af przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
im. c 

Przecież „nawet pan Mikołajczyk za- 
klina się na wszystko, że jest zwolenni- 
kiem sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 

Czemu tak się dzieje? Czemu dziś na- 
wet przeciwnicy obozu demokracji wy- 
stępują jako zwolennicy sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim? Jest to zrozu= 
miałe. Dziś każdy Polak praktycznie od- 
czuwa korzyści, które płyną dla Polski 
i dla każdego Polaka z faktu przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Każdy dziś w Polsce 
rozumie, że wyzwolenie Polski przyszło 
od Wschodu, że Ziemia nad Nysą, Odrą 

Bałtykiem — to przyszłość Polski, to 
jej bogactwo, to jej siła, to dostatek jej 
obywateli. I każdy wie w Polsce, że tyl- 
ko przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
zawdzięczamy, ża te ziemie odzyskaliś- 
my. Każdy w Polsce wie, że tylko przy- 
jaźmi ze Związkiem Radzieckim zawdzię- 
czamy, Że wszelkie próby rewizji na- 
szych granic pozostaną w sierze marzeń 
DAE Schuhmacherów 4 ich protekto- 
rów, 

Każdy w Polsce odczuwa szereg prak- 
tycznych korzyści gospodarczych, jakie 
wynikają dla nas z naszych wzajemnych, 
przyjaznych stosunków handlowych. Mo- 
glibyśmy wymienić jeszcze szereg innych 
faktów, ale nawet tylko wymienione wy- 
„Btarczą, aby zrozumieć, jak wiele sie 
zmieniło między narodem polskim i rosyj- 
skim w ciągu łat ostatnich. 

Nikt w Polsce nie zapomni nigdy i o 
Betkach tysięcy mogił żołnierzy radziec- 
kich, którzy padli na polskisj ziemi w 
wałce o wolność Polaków. Tak jak nikt 
w Rosji nie zapomni mogiłek. polskich 
żołnierzy, którzy legli na długim Szlaku 
od Lenino do Berlina za wolność narodu 
radzieckiego: 

I dlatego wyrazimy opinię najszer- 
szych kół polskiego Społeczeństwa, kiedy 
w dniu święta Armii Czerwonej złożymy 
wyrazy uznania dla bohaterstwa żołnie- 
rzy radzieckich, miezłomnych. żołnierzy 
prawy wolności narodów i pokoju na 
świecie 
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Sejm zakończył prace 


Ustawa o amnestii i ustawa o pełnomocenictwach dia rządu uchwa- 
lone olbrzymią wjększością głosów. Deklaracja praw obywatelskich 


Apel Sejmu do Polaków za granicą 


Porządek dzienny 8-go posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego w dniu 22 lute- 
go 1947 roku przewidywał: 

1. Sprawozdanie komisji specjalnej do 
rozpatrzenia rządowego projektu Ustawy 
o amnestii o poprawce posła ob. S. Kor- 
bońskiego, zgłoszonej do art. 10 pkt. 9 
ustawy. Sprawozdawca poseł SokorSki. 

Głosowanie nad projektem ustawy w 
drugim czytaniu. 1 

2. Sprawozdanie komisji prawniczej o 
projeucie ustawy o wpoważnieniń rządu 


do wydawania dekretów z mocą ustawy. 


Sprawozdawca poseł 1. Domiński. 

3. Deklaracja praw obywatelskich. 

4. Apel do Polaków za granicą. 

Po otwarciu posiedzenia, powołaniu 
sekretarzy i usprawiedliwieniu nieobee- 
ności posłów, marszałek udzielił głosu 
sprawozdawcy komisji specialnej posto- 
wi'Sokorskiemu.. Mówca oświadcza, że 
komisja po rozwiązaniu poprawki postą 
Korbońskiego, postanowiła przedstawić 
nowe brzmienie punktu 9 art. 10 rządowe- 
go projektu o amnestii. Nowa redakcja 
WE ©. RA o MALTA DOOR 


SB a l U — POŁ A 2 NK 


ma na celu, żeby zupełnie jasno i wyraź- 
nie powiedzieć, że ci, którzy znajdnią się 
za granica, tylko w wypadku bezpośred- 
niego należenia do przestępnezgo związku 
lub porozumienia, mają obowiązek doneł. 
nienia czynności, przepisanych ze zgłosze 
niem się i ujawnieniem. Chodzi miano- 
wicie o wyjaśnienie fałszywych plotek, 
że każdy repatriant podlega obowiązko- 
wi zgłoszenia się, ponieważ coś ma na 
sumieniu. Poprawka wyraźnie formułn- 
je, że obowiązek zgłoszenia się do przed- 
stawicielstwa państwa polskiego za gra- 
nicą mają tylko ci. którzy brali udział w 
przestępnym związku. Dalsza poprawka 
zmierza do wyłączenia spod dobrodziej- 
stwa amnestii tych, którzy w obozach 
odosobnienia dreczvli osadzonych tam za 
przewinienia polityczne. : 
Poza tym komisja proponuje przyje: 
cie nowego wniosku, wypływającego z 
dezyderatów, zgłoszonych przez postów, 
reprężentniących.. arganizacie. młodzicżo- 
wś i przeź posła Frankowskiego z kato- 
licko - społecznego, klubu poselskiego. 
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Defilada Armii Czerwonej na Placu 
MMM ONUNU CVETA AAAA AAAA AATA 


Depesza min. Modzelewskiego 


do min. 


WARSZAWA (PAP) — Opuszczając 
granice Francji, minister spraw zagra- 
nicznych Zygmunt Modzelewski wysłał 


nestępującą depeszę do p. Georges Bi- 
ault, ministra '` spraw zagranicznych 
Francji: 


„Jego Ekscelencja p. Georges Bidault, 
minister spraw zagranicznych, Paryż. 
Opuszczając Wasz piękny kraj, prag- 
nę przesłać na ręce Waszej Ekscelencji 
moje gorące podziękowanie za tak ser- 


Czerwonym w Moskwie 


Bidault 


deczne przyjęcie, jakiego doznałem w 
czasie mego pobytu w Paryżu. Jestem 
przekonany, że rozmowy nasze, uwień- 
czone podpisaniem konwencji kultural 
nej między naszymi krajami, przyczy» 
nią się do dalszego pogłębienia tradycyj- 
nej przyjaźni polsko-francuskiej, pomyśl 
nego rozwoju naszych krajów oraz 
utrwalenia pokoju w Europie, 

(©) Zygmunt Modzelewski 

minister spraw zagranicznych. 


Dziś dalszy ciąg powieści 
Margaret Mitchell. 


„PRZEMINĘŁO z WIATREM” 


W tłumaczeniu Celiny Wieniewskie 


| 
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Mianowicie. komisja proponuje wniosek, 
aby Sejm Ustawodawczy zwrócił się da 
rządu, a specjalnie do wszystkich zainte- 
resowanych ministrów, ©  roztoczenie 
wraz z czynnikami społecznymi opieki 
nad podlegajacymi ustawie amnesty jnej, 
a zwłaszcza nad młodzieżą w celu ułate 
wienia im powrotu do normalnego życia 
w pracy dla państwa, 

Jeżeli chodzi o pozostałe wnioski po- 
sła Korbońskiego, sprawozdawca pro- 
ponuje w imieniu komisji odrzncić je. 

W głosowaniu poprawki zgłoszone 
przez klub posłów PSL upadły większo» 
ścią głosów: 

Izba: przystąpiła z kolei do głosowania 
ustawy amnestyjnej w drtgim czytanim 
w brzmieniu, zanotowanym przez komi= 
sję wraz z poprawkami. 

Ustawę przyjęto w drugim czytaniu 
jednomyślnie przy długotrwałych okla- 
skach całej Izby. 

Poseł Langer. (SL) wnosi o przystą» 
pienie do trzeciego czytania ustawy am 
nestyjnej. "Przed rozpoczęciem debaty 
marszałzk udziela głosu, posłowi Miko- 
łajczykowi (PSL), który składa oświad- 
czenie, że mimo odrzucenia poprawek 
PSL, klub jego głosować będzie za ca- 
łością ustawy. 

Następnie zabierali głos posłowie Wa= 
chowicz (PPS), Frankowski (klub katol.), 
Ochab (PPR) i Dura (SL), 

W wyniku głosowania Izba przyjęła 
wszystkimi głosami ustawę o amnestii, 
jak również apel komisji sejmowej o 
roztoczenie opieki nad wypuszczonymi z 
więzień i aresztów. 


Pełnomocnictwa 


Z kolsi Sejm przystąpił do debat nad 


projektem ustawy o pełnomocnictwach 
dła rządu. Referent poseł  Domiński 
stwierdza,  że- projekt. jest. całkowicie 


zgodny z ustawą konstytucyjną i ma na 
celu danie rządowi możności kontynuo= 
wania pracy w okresie przerw w pra» 
cach Sejmu, > 

Poseł Oskar Lange wygłasza dłuższe 
przemówienie na temat naszych stosun= 
ków z innymi mocarstwami. ? 

Chcemy współpracować politycznie | 
gospodarczo z całym Światem. Z wiel- 
kim zadowoleniem przyjmujemy akcję 
rządu w kierunku odnowienia, przysto- 
sowania -do nowych warunków i pogłę- 
bienia sojuszu z Francją. Chcemy rów- 
nież kontynuowania naszego Sojuszit z 
Wielką Brytanią oraz historycznej przy= 
jaźni ze Stanami Zjednoczonymi. 

Mamy nadzieję, że reka, którą wycią* 
gamy dziś na zachód. będzie przyjeta. 

Ze sprawą zabezpieczenia się przed a- 
gresją niemiecką — mówi poseł Lange— 
wiąże się kwestia naszych granic zacho 
dnich. Oczekujemy od naszego rządu 
stanowiska twardego i bezwzględnego. 

Następnie zabierali jeszcze głos po- 
słowie Bocheński (katol), Garncarczyk 
(SL), - Wentzlik (SD) oraz poseł Węgrow, 
ski (PPR). 

Po przemówieniach nastąpiło głosowa= 
nie. Izba przyjęła ustawę o pełnomocnice 
twach dla rządu olbrzymią większością 
głosów. 

Z kolej poseł Hochield referuje protekt 
deklaracji sejmowej o prawach obywa: 
telskich. 

(Dalszy ciag na str 2-ej) 


Sejm zakończył prace 


(Dokońc 


Sejm Ustaw cz 
zwierzchniej nari poł 
czyście, iż w 2 pracach 


nych i ustrwodawczych oraz 

wamiu kontroli nad działalno ci 

lania zasadniczego kierunku 

stwa będzie konivnu realizację pod- 
stawowych praw wo obywatelskie 
jak 

a) równość wobec prawa bez wzaled 
na narodowość, rasę, te , płeć, pochodze 
nie, stanowisko lub w ztałcenie, 

b) nietykalność osob ochrona recit 
i mienia obywateli, 

c) wolność sumienia i wolność wyznania 

d) prawo do nauki, wolność. badań nau- 
kowych i ogłaszanie ich wyników oraz wol 
ność twórczości artystycznej, 

e) wolno $ varzyszeń, z€ 
brań, zgromadzeń i esta 
cyj, 

f) prawo wybierania i wybieralności do 
organów władzy państwowej. | 

g) nięnaruszalność mieszkania, | 

h) tajemnice korespondencji oraz innych | | 
środków prozumieńia | y 

i) prawo wnoszenia skarg, pstycyj po- | 
dań do w!iaściwych organów władzy pań- 
stwowej i samorządowej, 


m} 


o do pracy i w ynku, 
j) prawo do IC] YDoSEJ ru 


trzech bez- 
słku nad odbudo- 


walki, po 


wy 


Sejm Ustawodawczy 


tycznej Rzeczypospoli- 


iej wzywa was, rodacy, do powrotu | laków osiqgnąć !” 
raju Następnie marszałek Sejmu odczytuje za- 
gq pólnego nam wszystkim dobra | rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
1 y w ycia i siostry, stańc 22 lutego 1947 r. o zamknięciu sesji Sej 
| spół z całym narodem do wielkiego dzieła | Ustawodawczego i na podstawie tego zarzą 
odbudowy. dzenia zamyka obrady. 
ET] 
KONgTE ytyjskich,, 
Kongres komunistów bryty 
obraduje w Londynie 
LONDYN (obst, wł) Wczoraj rozpoczął się| Sekretarz generalny Parti Komunistycznej 
|= Londynie 19-ty Kongres Partii Komunistycz- | Harry Pollitt w swoim przemówieniu zarzucił 
nej Wielki ii. No Kongres przybyło | rządowi Attlee, iż Irwoni brytyjskie zasoby 
| po ad orgonizacji lokalnych | materialne i siły ludzkie dla podtrzymania rē- 
ak. rón ele _ partyj komuni- | akcyjnej polityki zagranicznej i zażądał przy- | kich „posiadłości 
1 w -europejskich. Listy powi. | śpieszenia demobilizacji brytyjskich sił zbroj- 
alne unia i Szwajca nych. 

N iu Kongresu zo Mówiąc o brytyjskiej polityce zagraniczne), 
oi ij iżająca protest prz / Harry Pollit zaatakował istniejący faktycznie 
M rodziny królewskiej w Unii Południo- | sojusz angloramerykański, który konduje z u- 

| wo ykańskiej i potępiającą politykę pre- | kladem anglo-radzieckim 
j Smu oparta na prz slado- | Poruszając zagadnienia polityki wewnętrz 


ylczej ludności kolorowej 


| Kongres uchwalił rés 


Jeden przed nami cel i szczęście niepod- 
leglej Polski demokratycznej, umocnienie jej 
siły, pomnożenie jej świetności. Cel ten pra- 
gniemy wspólnym wysiłkiem wszystkich Po 


| 


| będzie 


Tow. Kazimierz Mijal 


szefem kancelari cywilnej Prezydenta 

WARSZAWA (PAP). Prezydent R. P; 
w dniu 20-go lutego br. mianował Sze- 
fem kancelarii cywilnej Prezydenta Rze- 


czypospolitej Polskiej dotychczasowego 
prezydenta m. Łodzi tow. Kazimierza 
Mijala, 


Obywatelstwa krytyjskie 
dla Niemców > 

LONDYN Oficjalna „london Gozets 

zamieściła spis, składający się z 967 nazs 


(PAP) 
tu” 
wisk obcokrajowców, którzy otrzymali obywa= 
łelstwo brytyjskie. No liście tej figuruje: 440 
| Niemców, 146 Austriaków, 11 Amerykanów, 
E EM E 1 Jopończyk, 72 Pola- 

Rosjanin, 3 Palestyńczyków i 8 Greków 


'Narady w sprawie 


Vietnamu 

wł.) W Poryżu rozpoczęła sią 
wczoraj konferencja gubernatorów  francusa 
zamorskich, Na konferencji, 
której przewodniczy premier Ramadier, będzie 
dyskutowana spawa statujiu Unii Francuskiej i 
problem Vietnamu. 


PARYŻ (obst 


poruszony 


Kronika dyplomatyczna 
NOWY JORK (PAP). Ambosador francus 
w Waszyngtonie Bonnet złożył wizytę amba- 


nej, Pollit wystąpił w obronie rządu labourzy | sadorowi a 4 w ŚStanoch Zjednoczonych 


nież rezolucję, domaga”; stów przed otakami, które rozpętała brytyjska 


Winiewiczo rej omawiana była 


polsko-francuska 


i, podczos 
zawarta usta w Paryżu 
umowa kulturalna, 


odczas pokoju 1 powie 
dział: „| otóż drwi jaką otrzymujemy zu 
wypełnienia obowiązków wykazanie naju 
wiekszej wydajności pracy" Podczas gdy do% 


cy w czasie wojny i 


5 


k) prawo korzystania z ubezpieczeń so-ļ. t g + z A i 
ejalnych | iac} się natychmiastowego wycofania wojsk. partia kenserwatywna na tle kryzysu węglo 
p | vtylskich > zraci m amo 
l) opiekę nad rodziną oraz nad matka | brytyjskich z Grecji, wego. 
1 dzieckiem, je UBUNTU WWCZTTMAOMOWOWWOOWOOWWWWOWW UO UDOU UW UO LULU 
ł) ochronę zdrowia i zdolności do pracy. | £D zwiosczenie MA ubi” i" Ga agt cu 
Równocześ nie Sejm stwierdza, iż ryzys- | m D rera EA "JU Pac a AY 
kiwaniu praw wolności obywatelskiej TH y -Ti PB 
walki z demokratycznym ustrojem, Rzeczyp IE AN Tel GR g 
politej Polskiej winny zapobiegać ustawy. LL 
Następnie Sejm uchwala apel do Polaków 
? 9p p g g k ki 
za granicą treści następującej: prze stępstwem przeciwko narodowi amerykańskiemu 
„Rodacy, przebywający za granicami kra NOWY P cy amery- , gresie iż zomierzają one zspchnąć organizo- 
ju? kańskiego Kong s nysłowych poziomu r. 1890. Scharakte. 
Bracia i siostry] Po latach barbarzyńskie | (CIO), Siray oświad ł na posi iedzeniu ko się amerykańskiego ruchu za- 
po latach ofiary | misji se merykc go, że ptojekty do- ow pad ray przyp pomniał wypadki, któ- 


go najazdu niemieckiego, 


SPOTKAŃ 


WCZORAJSZYCH 
W PRADZE 
Czechosłowacja 2: 
Rumunia — Belgia 6:4. 


WYNIKI 
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Szwecja — 1 


i 
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ale twierdzi że jest niewinnym barankiem 


WARSZAWA (obst. wł). 
W obronie oskarżonego Ludwika Lei- 
sta przemawiał adw. Śliwowski, 


Po dłuższym wstępie, poświęconym 
rozważaniom ogólnym na temat roz- 


oraniczenia winy danego człowieka i 
działalności zbrodniczego systemu, 
obrońca przechodzi do szczegółowej 
analizy zarzutów, stawianych” Leistowi 
przez akt oskarżenia. Adw. Śliwowski 
usiłuje dowieść, że Leist był tylko jed- 
nym z wielu — i to skromnym współ- 
wykonawcą zarządzeń, płynących z gó- 


ry, 

Obrońca podkreśla przy tym, iż w 
czasie przewodu sado wego stały udo 
*wodnione fakty. względnie „przychylne- 


go“ ustogunkowania się oskarżonego do 
ludności polskiej. 
W konkluzji adw. 
sprawiedliwy wyrok. 
Z kolei przewodniczacy 


Śliwowski wnosi o 


udzielił głosu 


obrońcy Meissingera — adw. Wagne- 
rowi. 

Wsłępna część swego przemówienia 
obrońca poświęca polemice z zarzutami 


aktu oskarżenia, dotyczącymi udziału | 
Meissingera w akcji odwetowej po za- 
bójstwie Iga Syma i jego udziału w 
sprawie wawerskiej. W d iqgu 


korzystne dle 


ÓW. 


obrońica cytuje 
go zeznania świadk 


2 | magajęce się ograł 


czenia prawodawstwa ro- 
botniczego, wysunięte zostały jedynie w inte- 


resie mono polis tycznego kapitału + że jeż: 
rzą na powtórzenie sią wydorzeń 
| Z.T. i kraj atastrofy 
| Mur ugrupowomia w. kon 


|. Na zakończenie obrońca wyraża prze- 
konanie, iż poczucie sprawiedliwości, 


e re powodowało nim, będzie towarzy- 
zyło sędziom w ich rozważaniach. 
 Przemawi iający następnie obrońca Dau 
mego — adw. Węgliński przedstawia go 
jako szarego Niemca, zwyczajnego pion- 
ka, Omawiając zeznania świadków o 
zbrodni w Wawrze, obrońca przerzuca 
winę na mjr. Hasse. 

Po głosach obrońców następuje „ostat- 
nie słowo oskarżonych". 

Pierwszy przemawia Fischer, który 
po ogólnym akcie ekspiacyjnym, wygło»= 
szoenym cicho — chrapliwym i zduszo* 
nym głosem, przechodzi do- omówienia 
stawianych mu zarzutów: przeczy co do 
udziału swego w zniszczeniu 


W dni 


u 2] 


er zaluje swych czynów 


żydów, | skarżonych odroczono do poniedziałku. 


utego 1947 r. wod po krótk 


„Tow. Dr LEON URBAŃSKI 


inego i oddanego S 
Í 


aopatrzenia na znaja odzieżowe 


w I kwartale rb. 


mazurskie. 


i stalony został przez „Społem“, w po | 
| u z Ministerstwem Aprowizacji | 


ir an ielnik artykułów włókien- 

Ogło oszen | niczych ma zaopatrzenie kartkows w 

ne” |pierwszym kwartale br. dla poszczegól- 

B Dyrekcja Przemy kułów i Tk s yeh województw kraju. Według tego 
tchitchi | óki zegó $| rozdzielni ika, artykuły dziewiarskie otrzy- 

u Vr, 1 ost "Ip mają: miasto Warszawa i woj. gdańskie: 

nabyciem moszyny do H bawełnę — woj. Wwarszawskia, lubelskie, 

marki „BAR-LOCK" Nr. 341-46 zio Mg) biało kie, pomorskie, rzeszowskię i 
nej w lokalu Dyrekcji w © 21947 r || sas! ląbrowskie; obuwie — woj. kie- 
EOOD ZPO OCZEDE Z ÓOBEZSZÓGA | leckie, woj. dólno-śląskie. szczecińskie i 


| 
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re doprowadziły do kryzysu w r. 1929. Swier- 
dził on, że zyski wielkich przedsiębiorstw prze 
mysłu przetworów żywnościowych wynoszą 
200 proc. co stanowi przestepstwo przeciwko 
narodowi amerykańskiemu. Prezes CIO wspom 
mał o ofiarach, poniesionych przez świat pra- 


przeczy, jakoby przyczynił sie do znisz= 
czenia Warszawy, przęczy, jakoby zsy- 
łał ludzi do obozów koncentracyjnych 1 
twierdzi, że wszystkie rozkazy były Wy- 
dawane przez żyj. bezpośrednio 
Polizsi-Fuehrerowi, S lub policji bez- 
pieczeństwa. On zaś ył zależny całko- 
wicie od rozkazów gubernatora Franka. 
Przechodząc do sprawy ghetta, Fischer 
przedstawia sądowi tak idylliczny obraz 
ghetta w swoim pojęciu, jak gdyby do- 
kładne dane przewodu Sądowego, obra- 
zujące całe wyrafinowane okrucieństwo 
stosunków w ghecie nie dotarły do jego 
świadomości. 
Wobec spóźnionej 
„ostatniego słowa”? 


pory, dalszy ciag 
Fischera i innych 0- 


kich lecz ciężkich detbiomiach 


OrO 
PIGY 


KOŁO LEKARZY PPR W SODA 


Nie Towarzyszą: 


Dla pozostałych województw 


rozdzielnik nie został jeszcze opracowa- 


my. Jeśli chodzi o obuwie, którego ze 
względu na stosunkowo małe dotychcza- 
sowę dostawy „Społem“ posiada niezna- 
czne stan zaopatrzenia podniesie 
się w związku z otrzymaniem 600 tysię- 
cy par obuwia z demobilu amerykafńskie- 
go, które są reperowane w fabry kach 0- 
buwia. Dostawy towarów do placówek 
wojewódzkich są już w tokt ji zostaną 
W Dr. 


LIOSCH 


zakończone 


marcu 


Z E 


chody robotnika amerykańskiego spadły w m 
1946, ceny żywności wzrosły niepomiernie 
Zyski przedsiębiorstw piekamianych wzrosły g 
200 proc. Jeden z członków komisji, senator 
Bol oświadczył, że sprawa ta nie należy dð 
komisji i nie pozostaje w żadnym związku zg 
stosunkami między pracownikami a praco: 
dawcami. Muray odpowiedział: * „Sprawa: ta 
może nie obchodzić senotorąa,, obchodzi ong 
jednak kobiety, dzieci i mężczyzn, żyjących % 
pracy. swych rąk". 


bæ a 


Szpiegostwo niemieckie 
w Czechosłowacji 


Praga, (PAP) — Czechosłowacki-=urząt 
bezpieczeństwa wykrył wielką aferę 
szpiegowską, w związku z którą aresz= 
towano Niemca Westa, zatrudmonego w 
częskiej fabryce konstrukcji mostów w 
Kraslicach. W czasie rewizji znaleziona 
u niego pisma, z których wynika, że po= 
żary, jakie w ostatnich czasach niszczyły 
czechosłowackie majątki na pograniczm 


Niemiec, powoduiąc milionowe straty 
były podłożone przez Niemców. 


Zbliżenie młodzieży 


iwgosłowiańskiej i włoskiej 

LONDYN (PAP). Delegacja włoskiego fror 
tu młodzieżowego zamierza udać się do Jugoe 
sławii w początkach przyszłego tygodnia. Wła 
ski minister spraw zagranicznych hr. Sforza 
oświadczył, że nawiązanie kontaktu pomiędzy 
demokratycznymi organizacjami młodzieży we 
Włoszech i Jugosławii przyczyni się do stwaós 
rzenia przyjaznych stosunków między obydwó 
ma krajami. 


Nz 
W kilku wierszach 

Agencja Reutera donosi, że na lotnis: 
ku w Kaflavik w Islandii 4-ch żołnierzy, 
amerykańskich poniosło Śmierć w pios 
mieniach w baraku. na który przerzucił 
się ogień z innego budynku. 14 osób, któ- 
re również znajdowały Się w baraku, zdo 
łano uratować. Pożar dokonał dużych 
zniszczeń na lotnisky. 
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Policja wykryła w piwnicy elegance 
kiej dzielnicy Hamburga Blankensee 
ajną drukarnie, która drukowała olbrzy* 
mie ilości, fałszywych kart żywnościo- 
wych. Właściciel drukarni, Friedrich 
Rockstroch, w ciągu trzech miesięcy Zai 
silat rynek wielką ilością fałszywych kart 
żywnościowych, które rozprowadzał za 
pośrednictwem 2-ch agentów, ciągnącyci 
z tero nrocederi olbrzymie korzyści, 


GŁOS ROBOTNICZY 


ZWYCIĘSTWO: POWYBORCZE * GDZIE PO- 


WÓD RADOŚCI * NOWY TRANSPORT * EN- 
TUZJASTYCZNE POWITANIE * © JEDNĄ PAR- 
TIĘ MNIEJ * ZIMNO I CIEPŁO 


B więc łodzianie odnieśli zwycięstwo w 
walce z konduktorami o wywoływanie nazw 
ulic. Wczoraj, jadąc tramwajem byłem mile 
zdziwiony faktem, że na każdym przystanku 
pznajmiano wszystkim głośno, że to wiaśnie 
ulica Piwna, Rybna, Bałucki Rynek, Plac Wol- 
ności itd, Jest to niewątpliwe zwyciestwo je- 
śli wziąć pod uwagę jakie boje toczyły się 
o tę próstqą sprawę, : 

Watpliwym mi się wydaje inne zwycię- 
stwo, o którym zakomunikowała prasa łódz 
ka. Mam na myśli notatkę pt. „Drugie zwy- 
ciestwo Polaków w Pradze", We wspomnia- 
nej notatce każdy może przeczytać, że w mie 
czu hokejowym między reprezentacją Polski 
i Belgii osiąqnieto wynik 11 : 11, Gdzież więc 
zwycięstwo? Chyba w tym, że nasi hokeiści 
spodziewali się, że im nabiją 11 : 0. Gdy 
przeczytałem tytuł ucieszyłem się, qdy za- 
poznałem się z treścią — byłem rozczarowa- 
ny. 
Podobno, że gdy angielska para królew- 
ska przybyła do Południowej Afryki, ogrom- 
ny entuzjazm ogarnął tamtejszych mieszkań- 
ców. Całe Capetown wyległo na ulice, jak 
opisuje dziennikarz. Ciekawym czy wśród 
łych rozeontuzjazmowanych iłumów był choć 


jeden Murzyn, których tak idealnym opieku- ; 3 5 RCL JL x 32 RES 1: 
į która najchętniej pieczętuje się znakiem 


nem (oczywiście na sposób angielski) jest 
gen. Smuts. Bardzo w to wątpię, Chociaż i to 
możliwe, Gdy młody Ramzes, syn faraona e- 
uipskiego, wybrał się w podróż Nilem, spę- 
dzone batami na obydwa brzegi tłumy wie- 
śniaków I robotników i kazano im się „entu- 
zjazmować'. jak głosi lama odbył sie w pa- 
iacu gen. Smutsa uroczysty bankiet (widać 
w Atryce nie ma zakazu bankistowania), na 
którym mówieno, że Unia Południowo-Afry- 
kańsko pokaże całomu światu jak należy żyć 
w jednym państwie ludziom różnych ras i na- 
todowości. Hm, hm,, Życzę Murzynom, by nie 
tak znów źle wyszli na tym „współżyciu”. 
Jestem zupełnie pewien, że złączywszy 
się w jedną całość SL i PSL „Nowe Wyzwo- 
lenie" będą ze sobą rzeczywiście dobrze 
współżyły i współpracowały, jako że jedna 
narodowość, jedna rasa i jedno wyznanie.., 
wiary, Powoli więc normalizuje się masze ży- 
cie polityczne. O jedną partię polityczną 
mniej, to, jak na Polaków, bardzo dużo: Stra- 
sznie przecież lubimy mieć dużo do wyboru 
Przyjdzie czas 1: na uporządkowanie na 
szego życia gospodarczego. Mnie chodzi w 
tej chwili nie o te wielkie zagadnienia go- 
spodarcze, które jako dostrzegalne szybko 
dadza się usunąć — gorsze są do wyłowie- 
nia te drobne a dokuczliwe. Weżmy na przy” 
kład taką sprawę jak kożuszki. Niby nic — 
taki mały kwiatek — a tyle od niego nie za- 
pachu, a wprost przeciwnie. Dobrze ukryte 
w magazynie, nie dowały znaku życia o so- 


bie, choć wielu robotników marzło na takich < 


robotach, które wymagają pozostawania na 
otwartym powietrzu, 
Komuś powinno być za to ciepło. 
Sak. 


brońcy wiary i kości 


Reakcyjno - faszystowskie podziemie| „Boga i Ojczyzny”. Późnym wieczorem | szczęśliwie 


próbując tumanić naiwnych i bezkrytycz | „narodowi“. bandyci wtargnęli na pleba- 
nych różnymi „argumentami", wysuwa | nię, skatowali bestialsko ks. Niedzielaka, 
niekiedy pod adresem obozu demokracji! nieprzytomnego wywlekli na podwórze 


zarzut, 
do Kościoła katolickiego, że lekceważy 
sobie uczucia religijne wielkiej części 
narodu polskiego i zbyt mało wykazuje 
dobrej woli w sprawie ustalenia zasad 
współżycia pomiędzy władzami państwo 
wymi a hierarchią kościelna. Konironta- 
cja tego rodzaju „twierdzeń“ z codzien- 
ną rzeczywistością, odbiera im nawet 
cień słuszności, sprowadzając do »rzędu 
pospolitych oszczerstw  agitacyjnych. 
Mało tego, podziemni „obrońcy wiary 
i Kościoła”, którzy noszą często ryngra- 
fy na piersiach, popełniają niejednokrot- 
nie okrótne czyny, stawiające szczerość 
ich uczuć religijno-moralnych w świetle 
niezwykle charakterystycznym. 

Opinię polska wstrząsnęła niedawno 
wiadomość o zamordowaniu w pow. ta- 
dzyńskim proboszcza parafii Polska Wo 
la — ks. Lucjana Niedzielaka. Jak usta- 
lity władze bezpieczeństwa, mordercami 
byłi dwaj czionkowie grasującej w tych 


że odnosi się on jakoby wrogoji tu pozbawili go życia — hitlerowskim 


zwyczajem — strzelając w tył głowy. 

Jakiż był powód tej nikczemnej zbrod 
ni, popełnionej * przez faszystowskich 
„Świętoszków” na osobie duchownej? 
Ks. Niedzielak, jak wykazało śledztwo 
brał w czasie okupacji czynny udział 
w akcjach AK; po wyzwoleniu kraju, 
wyszedł, oczywiście, z podziemia i — 
w dobrym zrozumieniu obowiązków ka- 
płana i obywatela — zwalczał bratobój- 
czą działałność leśnych band. Oto „prze- 
stępstwo” ks. Niedzielaka, za które Z 
NSZ-owskiego wyroku poniósł śmierć 
męczeńską. 

Morderstwo ks. Niedzielaką nie jest, 
niestety, faktem wyjątkowym, Podobnych 
zbrodni i usiłowań w stosunku do księ- 
ży katolickich było więcej, a zbrodnia- 
rzami okazywali się zawsze patentowa- 
ni „obrońcy wiary” — z leśnych zaka- 
marków. Parę dni temu, we wsi Górka 
Kościelnicka w woj. krakowskim doko- 


Str 8 
odparty, bandyci jednak 
mszcząc się za niepowodzenie, spalili 
księdzu stodołę ze zbożem. Ks Grzybek, 
podobnie jak ks. Niedzielak, „naraził 
się” bandytom, występując astro prze« 
ciwko ich haniebnym wyczyrom. 

Te fakty mają upartą i przekonywu< 
jąca wymowę. Świadczą one nie tyłka 
o głęboko sięgającym rozkładzie mora!< 
nym „podziemia“, ale również 9 zupeł* 
nym zakłamani j obłudzie haseł, który= 
mi - zwykło: 'szermować  „podziemie”, 
Leśni „patrioci i ;;demokraci” pragię* 
liby/ usilnie przekreślić wszystkie refor= 
my demokratyczne. Faszystowscy „stra< 
żniły” suwerenności Polski i jej inte= 
gralności są — płatnymi funkcjonariu= 
szami obcych wywiadów i bez namysłu 
przeszachrowaliby z tym czy innym 
Schuhmacherem polskie Ziemie Odzy< 
skane. Renomowani „obrońcy wiary i 
Kościoła”. mordują z cynizmem i okru= 
cieństwem księży katolickich, jeśli cf 
ośmielają się krzyżować polityczne ta~ 
chuby bandytów i potępiać ich zbrodni- 
czą robotę. Oto oblicze moralne naszega 
„podziemia” na schyłku. jego dwuletniej 


okolicach handy NSZ-u, to znaczy tej| nano kolejnego napadu na plebanię, | działalności w przede dniu. ostatecznej 
organizacji endezko - terrorystycznej, , gdzie mieszka miejscowy proboszcz — | klęski i zagłady 


———— 
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Wyjątkowo obfite opady Śnieżne na 
tereni całego kraju, spowodowały zasy- 
panie dróg kołowych i kolejowych, Kata- 
strofa opadów Śnieżnych nie ominęła tak- 
że i województwa łódzkiego. Według 
wiadomości nadesłanych z terenu, zwały 
śniegu, którę zasypaty drogi państwowe 
i wojewódzkie. unieruchomiły. prawie że 
całkowicie komunikację miedzy Łodzia 
a ośrodkami wojewódzkimi. [Na drodze 
państwowej Kielce — Piotrków, w Pow. 
opoczyfiskim, zaspy Śnieżne dwumetro- | 
wej wysokości zasypały odcinek drogi 
dłagości 8 km. Na drodze Końskie — 
Nowe Miasto, na odcinku 32-kilometrowej 


ołeczeńs? 


ks, Grzybek Napad tym razem został 
TEN R 


długości, Śnieg unieruchomił na szosie 
kilkanaście wozów samochodowych. Po- 
dobna sytuacja panuje po dziś dzień ha 
drogach powiatowych. Nowe Miasto — 
Końskie — Stryków, na drodze powiato- 
wej Pabianice — Dłutów przerwany z0- 
stał ruch na całym odcinku. To samo na 
drogach powiatów: kutnowskiego, łęczy= 
ckiego, piotrkowskiego ji ' radomszczań- 
skiego. n l 

„Stojące do: dyspozycji Powiatowega 
Zarządu Drogowego pługi kore nie sa 
w Stanie przebić wylotów w zaSpach Śnież 
nych, które grubą powłoką pokryły dro- 
gi. Aczkolwiek akcja odśnieżania przy- 
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Składanie wieńców 


na grobach żołnierzy radzieckich z okazji 29-ej rocz- 
nicy powstania Armii Czerwone! 


Wojewódzki Oddział T-wa Przyjaźni 
Polsko-Radziechiej w Łodzi zawiadamia, 
że w niedzielę 23-go lutego rb. o godz. 
1l-ei, z okazji 29-ej rocznicy powstania 
Armii Czerwonej, odbedzie się składanie 


Jarostar Hasek 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Więcej powiedzieć nie zdołał, bo na 
tychmigst pośpieszyli za nim dwaj 
węgierscy żołnierze, którzy pięściami 
wpędzili Szwejka ponownie do sze 
tequ.- 

Oficer tzucił za nim niedopałek pa 
pierosa, ale podniósł go i wypalił in- 
ny jeniec. Potem oficer zwrócił się do 
stojącego w pobliżu kaprala i tiuma 
czył mu, że w Rosji są niemieccy ko- 
loniści i że także muszą walczyć. 

Potem, w ciągu całej drogi do Prze: 
myśla, nie nadarzyła się ani razu 
sposobność do poskarżenia się komu- 
kolwiek, że właściwie jest on ordy- 
nansem 11 marszkompanii 9l pułku 
Dopiero w Przemyślu, gdy wieczorem 
spędzono jeńców do jakiegoś rozbite- 
go fortu strefy wewnętrznej, móg! 
Szwejk odpocząć w jednej ze stajen 
koni artylerii fortecznej 

Leźały tam kupy słomy tak z1wszo- 
rej, że krótkimi źdźbłammi wszy voru- 


szały, jakby to były nie wszy, dalej jego sztabem, 
mrówki, znoszące materiał do tudo- | jezyku niemieckim, kto z 


wania mrowiska. 
leńcv dosali trochę „kawy” z samej 


cykorii, brudnej jak pomyje, i po ka- 
wałku trocinowatego chleba z kuku- 
rydzy. 

Potem przejmował jeńców major 
Wolf, władający onego czasu wszyst- 
kimi jeńcami, pracującymi przy napra 
wach w Pizemyślu i okolicy. Był ta 
człowiek bardzo drobiazgowy. Przy 33 
bie miał cały sztab tłumaczy, którzy 
spośród jeńców wybierali specjali- 
stów do budowli według ich zdolności 
i wykształcenia. 

Major Wolf miał idee fi*e, że jeńcy 
rosyjscy ukrywają swoje wykształce- 
nie, ponieważ zdarzało się, że gdy on 
pytał jeńca: 

— Czy umiesz budować-koleje że 
lazne? — to jeniec odpowiadał: 

— O niczym nie wiem, o niczym po- 
dobnym nie słyszałęm, żyłem sprawie 
dliw e i uczciwie. 

Gdy więc wszyscy stali już uszyko- 
wani przed majorem Woliem i całym 


niemiecku. 
Szwejk się dziarski na- 


wysunął 


ten zapytał najprzód w | kie 
nich umie po | oficera i w rozmowie z nim ensrgicz 
| nie wymachiwał rekoma. 


wieńców na grobach żołnierzy radziec- 
kich w parku Poniatowskiego przez dete- 
gatów organizacji społecznych i partii 
Politycznych. 


i 
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przód, stanał przed majorem, «a1salu- 
tował i meldował, że on po niemiecku 
umie. 

Major Wolf był tym widomie urado- 
wany i zaraz pytał Szwejka, czy n'a 
jest on czasem inżynierem. 

— Posłusznie melduję, panie majo- 
rze — odpowiedział Szwejk — że nie 
jestem inżynierem, ale ordynansem || 
marszkompan i 91 pułku. Dostałem się 
do naszej niewoli, a stało się to. pa- 
nie majorze tak.... 

— Co takiego? — wrzasnał 
Wolf. 

— Posłusznie melduję, panie majo- 
rze, że to się stało tak... 

— Wy jesteście Czech? — ryczaż 
dalej major. Wyście się przebiali w 
rosyjski uniform? 

— Posłusznie melduję, panie majo- 
rze, że to sią wszystko jedno z drugim 
zgadza. Bardzo się cieszę, że pau mx 
jor natychmiast wżył się w moją sy- 
tuację. Być może, że nasi już gdzieś 
walczą, a ja mógłbym w ten sposób 
przegawronić całą wojnę. Więc io pa- 
nu majorowi wszystko jeszcze raz da 
kumentnie opowiem. 

— Dość — rzekł major Wolf i zawo: 
łał dwóch żołnierzy, aby tego czło” 
wieka natychmiast odprowadzili na 
odwach, a sam szedł powoli za Szwe'- 
w towarzystwie jeszcze jedneqo 


majori 
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o pomoże 


w akcji oczyszczan «a dróg ze śniegu 
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gotowana była jnż w listopadzie 1946 ro- 
ku, rezmliatv jej jednak są bardzo nikłe, 
bo ani grupy szarwarkowe, powołańe do 
życia specjalnvm rozporzadzeniam Mini- 
sterstwa Komunikacji, nie spełniły swego 
zadania, ani skromne oddziały służby dro 
gowej nie stanęły na wysókości zadania. 
Jeśli chodźi o grupy-  szarwarkowe 
trzeba stwierdzić, ża w większości wy- 
padków do pracy nad usuwaniem śniegu 
z dróg komiumkacyjnych staneło zaledwie 
10 procent przewidzianej do tej pracy 
siły roboczej: 

Sporą winę w tvm wypadku ponoszą 
wóitowie-j sołtysi, którzy do akcji zmo- 
bilizowania wśród mieszkańców sił robo- 
czych do oczyszczenia dróg zabrali sie 
późno i: jak to- miała miejsce w wypadsa 
sołtysa wsi Solna. pod kodzią — akcje ię 
całkowicie zlekceważyli. 

Okazała się- konieczność zimobilizowa- 
pia całego społeczeństwa. do pracy celem 
zapobieżenia „białzj katastrofie'* 

W tym celu: została zwołana w Łodzi 
w: Urzedzie. Woiewńóczkim w dniu 20 bm. 
specjalna: konferencji z udziałem przeds 
stawicieli władz wojskowych i cywiłs 
tych. władz Bezpieczeństwa, Milicji Oby- 
watelskiej, Dyrekcii PKP i kolei dojaz= 
dowych, organizacji politycznych i mło* 
dzieżowych., Państwowych Zakładów Sa. 
miochodowych ji innych. celem natychmia- 
stoweżo zaradzenią katastrofie. W wyni- 
ku konferencji wydana. została odezwa 
podpisana przez, wyżej wymienione Or- 
zanizacje i zwiazki. wzvwająca całe po: 
łeczeństwo do udziału w akcji. 

W dniu 21 bm. wyruszyły do akcji od- 
śnieżania - oddziały Wojska Polskiego 
oraz rabatnicy przemystu włókiennicze: 
go. Na pierwszy ogień poszły okolice 
stacji na Widzewie. gdzie pracuję około 
800 żołnierzy. oraz drogi wylotowe Eo- 
dzi. do odśnieżania kiórych przystaniło 
500. robotników- wtókienniczych fabryk 
łódzkich. W dniu Ż2bm. doakch od- 
ia dróg i torów kolejowych przv= 
stepuie 500 robotników z przemysłu włó: 
kienniczego j 220 z przęmysłu skórza= 
nezo. 

W okolicach Łodzi i w całym woje- 
wództwie zostało unieruchomionych na 
drogach ókoło 300 autobusów. samocho- 
dów ciężarówych i osobuwyci. 

W wielu stwierdzonych wypadkach 
notowane sa: kradzieże cześci sarńocho=* 
dów opuszczonych. chwilowo przez szofe- 
rów i konwojentów. Przeważnie łupem 
złodziei padają opony samochodowe, a 
nawet i całe kofa- 

Oddziały M. O. przystąpiły do zabez- 
piśczenia ugrzęzłych w śniegi samocho: 
dów przed złodziejskimi wyczynami nie» 
uczciwych elementów, które katastrofal- 
uą sytuację na drogach wykorzystują do 
swych miecnych celów. 

Akcja nsuwarnia śniegi -z 
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d róg ko- 


munikacyjnych- powinna w liższyck 
dniach osiągnąć swe największe hasile 
nia (Dz? 
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Ludzie poczęli schodzić z 
nasypu. 
przes 
Od ust do ust szły twarde słowa 
strzelały złymi błyskami rozpaczy i de- 
terminacji. Na-wiec, na wiec! Dosyć już 
tego! 

Długo trwało to schodzenie się na jed- 
mo miejsce sześciu tysięcy ludzi. Scho- 
dzili powoli w dół — poślizgując się na 
sypkim piachu. Nieśli za sobą ciężkie ki- 
Mofy i szpadle. Schylone głowy pełne by- 
ły SrO boke namysłu. Że to niby tak da- 
lei być nie może. Przecież i pies nawet 
dostaje co dzień swoją miskę żeru, a tylko 

o nich zapomina się, tylko im Śmieja się 
Panowie urzędnicy w twarz, gdy przy- 
chodzą dopominač się o podwyżkę, 
o aprowizację! 

— Źle wam na naszych robotach pu- 
blicznych, to wstępnicie do wojska. Ko- 
. mendant ruszył na Rosję, komendant po- 
trzebuje żołnierzy! Komendant idzie na 
Kijów, na Dniepr, a wy tutaj wałesacie 
się jak nieboskie stworzenia i robicie tyl- 
ko zamieszanie! Bo przecież. musicie zro- 
zumieć, że te nasze fabryki to były prze- 
znaczone na eksport do Rosji, A w Rosii 
usadowili sie bolszewicy! Więc fabryki 
mie ruszą, póki tam nie wróci inny ład 
Powinniście sami lecieć w te pędy do ar- 
mii i zdobywać dla Polski rynki zbytu. 
To wam da kiedyś pracę, da wam chleb! 

Inżyniersk zachłysnął się potokiem 
wymowy i dopiero teraz spojrzał uważ- 
mie w otaczające go twarze robotników: 
budniących linię kolejową Łódź — Kutno. 
Spojrzał i przestraszył się. Nie wyczy 
tał w tych pochmurnych spojrzeniach ża- 
dnej sympatii, żadnego afektu dla swych 
cennych argumentów. Oczy były zmru- 
żone od blasku kwietniowego słońca 
è dziwnie uparte. 

— A czemu to pan nizijer sam na woj- 
nę nie leci! — krzyknął mu ktoś tuż za 


kolejowego 
Żółte lorki, pełne dish i gliny, 
tały skrzypieć na wąskich szynach. 
Oczy 


a wszyscy z kilofami na ramionach, 
prawdziwe wojsko! 
cia! 


niby 
Rewolucja, rewolu- 
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EJ 
Wojewoda Rembowski nie wypisz- 
czał z ręki słuchawki telefonu. Sercs sta- 
rego szlagona zadrżało. Więc powtarza 
się znowu! Więc cham znowu się burzy! 
Fajdamaki, psie krwie! 
— Hallo, panie ministrze! Hallo, zro- 
zumiano! Załatwimy! 
— Hallo, Komendanc 


ie, wysłać wszy- 


stkie odwądy na Piotrkow ską i zaatako-] 


wać od razu, z miejsca, z czoła! Bić kol- | 
bami! Jeżeli nie pomoże, dawać salwy 
ale w dół, po nogach, żeby nie razić tych, 


którzy ruszą z naprzeciwka, z Nowomiej- | 


skiej! Trzeba przyrzec policjantom £ra- 
tyfikacię! 

— Hallo, panie sekretarzu, powiado- 
mić pogotowie, niach przygotują karetki. 
Dać im lekarzy i dać im inne wozy; mogą 
być nasze, ale już, ale prędko! 

— Hallo, panie putkowniku! Niech pan 
postawi pułk na nogi! Ale już, ale prędko! 
Dać żołnierzom ostre naboje. Co? Cooo? 
€0000007 


Wojewoda Rembowski schwycił Si 
lewą ręką za gardło. Przerażona Sekre- 
arka podbiegła do niego. 

— (Co six stało, panie wojewodo? 

Rembowski podparł się na rękach. 


Łokcie.wraził w Iśniacy blat biurka i pa- 
trzył tępo przed siebie. 

— Czy pani wie? Wojsko też się bun- 
tuje! Pułkownik musiał zdjąć Szeregów" 
ców z warty į postawić przed bramami 
koszar oficerów. 


ŁO x 
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wkraczał tymcza- 
Tramwaje stanę- 
Nie wiedzieć skąd przypliątywali się 
bezrobotni. Mieszały się z nimi kobiety, 
dzieci. Sześć tysięcy robotników z ko- 
leiowego nasypu stawało się teraz armią, 


Tłum sezonowców 
sem na Plac Wolności. 
ły 


plecami. : z > s I 
. . Żyw ; >Z się do nich, bo 
— Dostanom jeszcze po dupie! — SALACH > ot nędza te sa- 
wrzasnęła zgarbione rchaczł OT- zyc AE KAZ! sęp M T a 7 
Wa gta zgarbiona popychaczka od lor me troski o chleb, o wegiel, o życie dla 


ki, 
chustki, — Woiny im się zachciewa. Lu- 
dzi pewnie jeszcze za dużo na tym świe- 
cie, to trzeba trochę wygubić, wymordo- 
wać, żeby dla drugich było przestron- 
niej, Nie dosyć to mój zginał na froncie 
w obcym mundurze, to teraz może jeszcze 
Wojtusia „im oddam, żeby go zarżnęli jak 


wycisrając nos w róg bawełnianej 


barana! Świnie takie, nie dosyć im mor- 
dowania biednego narodu. Cholery! Da- 
liby chleba i troche więcej marek. żeby 
człowiek mógł wyżyć, żeby niz zdychał 
fak bydlak. 

Pan inżynier zeszedł szybko z krze- 
sełka. Z trudem przepychał się przez 
tłum. Ludzie ustępowali mu tylko na oso- 
biste prośby i perswazja. W powietrzu 
czuć było nawałnicę, jak przed burzą. 

Potem już bez żadnych przemówień, 
bez żadnych narad poczęli szykować się 
w droge. Brali kilofy ze sobą, brali Szpa- 
dle i szufle. Ustawili sie nieporadnymi 
piątkami. Jedna setka za drugą, tysiąc za 
tysiącem! 

— Pod magistrat! 

— Na Plac Wolności! 


— Żobaczymy, może nas posłuchaj: 


swoich najbliższych. 

Wybrano w mig delegatów, żeby po- 
szli do magistratu rozmówić się w cztery 
oczy. 

— Tylko twardo stać, nie ustępować! 
W tej chwili jednak, gdy delegacja 


| go: Siła przyzwyczajenia! Cofną się 
» kierunku miejsca roboty! Nie można 


ię | stali 


ŁOSROBOTNICZ:E 


liada 0 Placu Wo 


kiego budynku, w tej samej chwili od 
Piotrkowskiej ruszyła w tłum konna po- 
licja. * Wojewoda wydał rozkaz zachowa- 
nia się cicho, żeby do koszar na Konstan- 
tvnowskiej nie doszły odgłosy walki. 
W. koszarach bowiem wrzało jak w ulm 
Oficerowie stali w bramach przy karabi- 
nach maszynowych i „trzymali koszary 
na muszce“. Konstantynowska była zre- 
szt% zagrodzona pisszym kordonem po- 
liciantów, żeby% tłum nie ruszył pod ko- 
szary. Nie wolno było do tego dopuścić 
za żadna cenę. Od Nowomiejskiej ukazał 
się inny oddział policji. - Wzięci w trzy 
ognie, jak w kleszcze cegów, robotnicy 
mogliby się wycofać tylko z powrofem, 
w Pomorską. Taki był plan Rembowskie- 


dopuścić, za wszelką cenę nie można! 
z zk 


Policja ruszyła w skok. Jak na Ski- 
nienie błysnęły w powistrznu srebrzyste 
klingi szabel. W tejże chwili jednak ki- 


lofy, szpadle į szufle poszły w ruch. Ła- 
mały się ostrza baenetów o twarde żela- 
Z0 żkich narzydzj roboczych. Ci, co 
dalej. w tyle, poczęli rwać kamienie 
z bruku. MKilofami rudowano wyszlifowa= 
ne ludzkimi nogami „kocie łby“. Leciał 
grad kamiennych pocisków nad głowami. 
Ranni osuwali się na ziemię, ranni byli po 
obu stronach. Tłuste gniadosze na próż- 
no wspinały się do skoku nad ludzkimi 
głowami. Brzęk tłuczonych szyb. krzyk 
piekielny uniósł się nad Placem Wolności, 
który zaczął ociekać bratnią krwią. Na 
pierwszym piętrze prezydent darł włosy 
z głowy i na próżno usiłował sie połaczyć 
z Województwem. A tłum tymczasem 
falował. Bity z trzech Stron odcinał się 
kilofami, jak dzik osaczony w ostepie, 
błyskajacy kłami.. 

W chwili, gdy szeregi policjantów po- 
częły się chwiać i ustępować przed wal- 
czącym tłumem — wysoko nad ludzkimi 
głowami poleciał grad niemieckich gra- 
natów. Jak na komendę poczęły trzas- 
kać suche salwy wystrzałów. W zwar- 
tych szeregach sezonowców, potworzyły 
się luki, w które zaczęły wnikać, wśrubo- 
wywać się, wgryzać szeregi policji. 

Bitwa zamieniła Bie W rzeź. 


Ci 
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W tej samej chwili starszy szerego- | 


znalazła się juź w drzwiach magistrac- wiec Józef Stawicki prowadził do koszar 
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e sztuki 


Jakie S: 


Mimo niesłabnącego powodzenia, ja- 
kim cieszą się „Krakowiacy i górale“, 
grani od kilku miesięcy w Teatrze Woj- 
ska Polskiego, a w Teatrze Powszech- 
nym TUR komedia Gogola „Ożenek* 
i „Oświadczyny* Czechowa, kierownic- 


two obu scen pracuje już nad nowymi 


RY 1 > f Zjednoczenie Przemysłu Ceramicznego w 
jak im wyłożymy wszystko na talerz! | Solicach Zdroju, koło Wałbrzycha, otworzyło 
Przecież tam za wysokim biurkiem też | gwia szkoły ceramiczne, jedną dla tokarzy 1 


siedzi nasz brat, nasz robotnik. nasz pre- 
zydent. Przecież. posłucha, przecież da 
sobie wytłumaczyć! Bo rzeczywiście, co 
to za gospodarka? Fabryki stoją, bo fa- 
brykanci pracować nie chcą, czy też Sa 
ej niedołężni, že nie mogą. Więc byli 

dzięczni za te „roboty publiczne“. Alə 
ted stą nie dadzą przekabacić! Oni wie- 
dzą o co idzie gra. Morzy się ich głodem, 


płaci się zasmarkane marki — żeby Sami 
rzucali pracę, żeby sami szli pod nóż dla 
dogodzenia fantazji pana komendanta. 


Oni już mają dosyć wojny! Przecież to 
nawet w kościele uczą Nie zabijaj! 
Wiec jakże? Po co to wszystko? 

Zwarte szeregi parły przez Pomorska 


ulicę w str onę Placu Wolności. epa 
karze zamykali żaluzje i okiennice. Drzwi | 
trzaskatv nawet na halkanach. Taki tłum. 


1.5 
IŻ 
K 2 
ZLA 
ją, 
I 
mo 


modelarzy porcelany w Zdojowcu, drugą dla 
malarzy porcelany w Solicach Zdroju 


2 © 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego o- 
worzyło w Puławach swoją świetlicę, posia- 
4,500 tomów. 
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dającą bibliotekę złóżona 
* LI * 
Gdańska Szkoła Sztuk Pięknych w Sopocie 
rozpoczęła drug: rok dzielania. W bieżącym 
szkolnym otwarto trzy nowe pracownie, 
wydział architektury. Niebawem urucho 
będą warsztaty tkackie. 
w szkole kształci się około 200 studentów 


e * * 
Podczas odnawiania Coliegium Maius w 
Krakowie odkryto bardzo dobrze zachowaną 


i bogatą polichromię z końca XVIII wieku. 


e a B 


Miejska Rada Narodowa w Gdyni posta. | cy miejscowego organistv 


nowiła ufundov Nać naorody: Lieracką w sumie: 


ZoD 


Nr. 5% 


pluton wartowniczy. Szli również Pó 
morską w kierunku Placu Wolności. Był 
to pluton saperów z czwartego baonm 
pluton zluzowany właśnie przed chwilą 
ze służby w prochowni. Żołnierze śpie- 
szyli na obiad. Szli szybkim, równym 
krokiem. Oszołomił ich krzyk i wystrza- 
ły. Nie wiedzieli co się tam dziajs, co 
tam za piekło takie na Placu. Już przy 
Solnej zobaczyli uciekających ludzi, TO= 
botników z porozdzieranymi twarzami, 
w podartych odzieżach, kobiety w po-, 
szarbanych chustkach na głowach. 

Stawicki zatrzymał swój oddział. Ka- 
zał nałożyć bagnety na broń. Robotnicy 
odskoczyli od niego, sądzac, że to nad- 
chodzi odsiecz dla policii. Ale Stawicki 
zatrzymał młodego chłopca. 

— Co się tu dzieje? — zapytał. 

— Biją nas, takie syny! 

I rzeczywiście w Pomorskiej pojawilł 
się już policjanci, uwijając sie pod ścia- 
nami domów. Aspirant zobaczył żołnie: 
rzy w ulicy: więc tylko zamachrął szablę 

i krzyknął, eby pomagali policjantome 
Granatowi Ą widzac oddział wojska, tym 
gorliwiej rzucili się do roboty, tłnkąc nie- 
miłosiernie po ludzkich głowach. 

Stawicki już teraz wiedział o co cho» 
dzi. Odwrócił się do swoich chłopców, 
To byli przecież synowie łódzkich robot- 
ników! Może tam w tym tłumie wasza 
matka dostaje kolbą po głowie! 

Wówczas zdumieni policjanci zatrzy» 
mali się. Oddział szedł wyraźnie w ich 
kierunku. ze zniżonymj bagnetami, jak 
idzie na śmiertelnego wroga odyniec 
w Puszczy. 

pa 

Po raz pierwszy żołnierz polski wys 
stąpił w obronie słabych ji krzywdzo* 
nych. Po raz pierwszy żółnierz z czwar= 
tego baonu saperów podał ręke bitemu 
bratu-robotnikowi. To nic, że po godzi- 
nie otoczył ich oddział trzydziestu po- 
ruczników i kapitanów. Złożyli broń na 
skrwawionym Placu Wolności i poszli 
pod sąd wojenny. 

w a % 

A niebo nad miastem powlekło się 
czarnymi chmurami i zaczął padać drob- 
ny. wiosenny deszcz, Zalśniły”czarne da» 
chy domów, jak lustra. Zasrebrzyły się 
tramwajowe szyny. Deszcz zmywał poe 
woli, uparcie czerwone Ślady krwi z czar» 
nego bruku. HENRYK RUDNICKI. 
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aCzymy 


scenach żódzkich 


sztukami, które niezadługo ukażą się na 
afiszu. 

W Teatrze Wojska Polskiego odby- 
wają się próby pod kierunkiem reżyser- 
skim Stanisława Daszyńskiego z. uroczej 
komedii Aleksandra Fredry „Śluby pa- 
nieńskie'* w nast. obsadzie: +pani Dobruj- 
ska — Wanda Macherska, Radost — Jó- 


Kronika kulturalna 


sto tysięcy złotych, oroz plastyczną i muzycz- 
ną po 50 tysięcy złotych. 
a k * 
W Gdańsku odbyło się wręczenie nagród 
artystycznych za rok ubiegły. 
Nagrody po 40 tysięcy złotych otrzymali: 
artysta małarz Janusz Strzelecki, rektor Wyż- 
szej Szkoły Sztuk, Plastycznych w Sopocie i dy- 


rektor teatru „Wybrzeże'” Iwo Gali. 
LJ = w 
Muzeu Miejskie Toruniu odzyskało 


część zbiorów, wywiezionych przez okupanta. 
Muzeum zajmuje obecnie siedem sal. 

W dziale malarstwa zwracają uwagę por- 
trety wszystkich królów polskich, malowane w 


połowie XVIII wieku, oraz portret Stanisława 
Augusta Poniato wsk iego, pędzla Bacciarellego | 
L m LJ 


Zgłowiączka w powiecie wroc- 
bileusz półwiekov Nej proa- 
ob. Edwarda Went- | 


W parofii 
ławskim, odbył się jub 


landta, 


zef Węgrzyn, Klara — Fiiewska, Aniela = 
Gosławska, Gucio — Bogucki, Albin — 
Woźniak, Jan — Pilarski. 

Premiera „Ślubów panieńskich“ adbę: 
dzie się z końcem marca. 


Zaznaczyć należy, że nieśmiertelna ta 
i czarująca komedia po raz pierwszy wy* 
Stawiona była dnia 15 lutego 1888 roku 
we Lwowie, w Warszawie zaś w dniu 16 
listopada 1834 roku. 

„Śluby panieńskie“ poprzedzi fanta- 
styczne widowisko dla dzieci najpoplte 
larniejszego radzieckiego pisarza MarSza« 
ka pt. „Dwanaście miesięcy“. 

Teatr. Powszechny TUR, iako najbliże 
szą premierę przygotowuje komedię Wło 
dzimierza Perzyfńiskiego „Szczęście Fra: 
nia* z udziałem Tymowskiej, Nawrockiej, 
Wronowskiej, Rachwalskiej, Deimeka (ros 
la tytułowa), Świderskiego į Karola Le" 
szczyńskiego. 

Sztuke wystawia i opracowuje war= 
sztat reżyserski Wyższej Szkoły Teatrals 
nej pod doświadczonym kierunkiem Leo 
na Pietraszkiewicza. 

Jedna z najlepszych komedii Perzyń: 
skiego, ciesząca się od lat kilkudziesięciu 
niesłabnącym powodzeniem na wszyste 
jkich scenach polskich, wystawiona bęe 
dzie w stylu epoki, w dekoracjach Kali. 
nowskiego. 

Premiera zapowiedziana jest w, połqs 
wię marca 


br 


LOS kOBOTNNICAAX 


Usuńmy Z ich drogi przesz 


Wyścig pracy, 
raństwowe Zakłady 


niadego Nr 7T na pierwszy kwartał 1947 


CZP. B. Nr 8, wypadł w okresie , 
howy m*, 
po pracy. 
Tym niemniej dyrekcja, pracownicy 
techniczni i zaioga robotnicza P.Z. P.B. 
Nr 7 czynią wszystko, by zadania wyści- 
(gu zrealizować. Robotnicy uważnia stu- 
diują tablicę produkcyjną, wywieszona 
ma sali fabrycznej. Są tam wyszczegól- 
mione wyniki pracy każdej grupy robot- 
miczej, która Ściśle współdziała ze swoim 
imajstrem. Majster kontroluje pracę ro- 
uae pi ci zaś z kolei zwracają uwagę 
majstra na różne niedociągnięcia. Wy- 
cig pracy traktuje załoga nie jako narzu- 
cony obowiązek, ale jako najgłębszą po- 
trzebę i obowiązek obywateiski. 
Świadczy o tym chlubna lista dwuna- 
stu robotników, którzy zgodnie z Umową 
mają być odznaczeni przez Centralny Za- 
rząd Przemysłu Włókienniczego. Są to: 
w przedzalni — ob. ob, Witczak Helena, 
która wykazuje 156 procent normy, Je- 
rzyńska Józeta — 147 procent, Zdanow- 
ska Olga — 142 procent. 
W tkalni: Grabowska Walentyna — 
126 procent, Stolarczyk Stanisława — 124 
procent, Danecka Wiktoria — 119 pro- 


cent. 
Rogalski Włady- 


spe- 
Mrozy i grypa opóźniają tem- 


W oddziale ruchu: 
sław — 150 procent, Janowski Jan — 150 
procent, Lenarczyk Wacław — 150 pro- 
cent, 

Z wykończalni: Biernat Stanisław — 
140 procent, Szymański Feliks — 140 pro- 
cent, Kubara Franciszek — 138 procent 
normy. 

Pomimo tzgo godnego uznania wysSił- 
ku załogi, sytuacja w P. Z., P.B. Nr 7, je- 
śli chodzi o wyścig pracy, nie jest całko- 
wicie zadowalająca. Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego przyrzekł, że 
przez czas trwania wyścigu pracy P. Z. 
| A a E 0 iw R W ZZOZ Z, 


Z sadów 


Pwa wyroki śmierci 
na Niemców 


W Okręgowym Sądzie Karnym zapa- 
dły wczoraj dwa wyroki Śmierci na Niem- 
ca i Niemkę, którzy w czasie okupacji 
brali udział w prześladowaniach ludności 
polskiej. 

Karol Ertner, urodzony w 1891 roku, 
z zawodu murarz, od początku okupacji 
aż do chwili wyzwolenia był członkiem 
S.A. i funkcionariuszem „Schupo”. Brał 
won udział w pierwszej łapance na ulicach 
Łodzi, kiedy to na Placu Wolności aresz- 
towano 250 osób. Z tej liczby większą 
część Polaków osadzono na Radogoszczu, 
część wysłano do Oświęcimia, skąd wie- 
lu nie wróciło. Poza tym Ertner tepił 
także Polaków, uprawiających nielzgal- 
my handel, sam doprowadził za to do kð- 
mmisariatu policji niemieckiej Janinę Cie- 
lak. Wysiedlił również z mieszkania Wa- 
cława Hankiewicza i wraz z meblami 
i wszelkimi urządzeniami zajął to miesz- 
kanie dla siebie. 

Na następnej rozprawie na ławie 08- 
karżonych zasiadła kobieta, volksdeutsch- 
ka drugiej kategorii, Berta Natalia Kan- 
wischer, urodzona w Ozorkowiz w roku 
1883. Sprawa jej oświetliła jeszcze je- 
den sposób perfidnego sadyzmu i jeszcze 
jeden objaw _nissłychanej nienawiści 
Niemców do Polaków. 

Berta Kanwischer w okresie całej oku- 
pacji, jak zeznali świadkowie, bardzo 
wrogo ustosunkowana była do Połaków. 
Potrafiła ona pluć na przechodzących uli- 
cami Łodzi Polaków, sprowadzała żan* 
darmów tam, gdzie podejrzaw; ała, że Po- 
tacy przechowują broń. Syn jej był żan- 
darmem niemieckim. Oskarżona prze- 
brała się w mundur syna i iako Żandarm 
zatrzymała osobiście dwóch Polaków: 
którzy z młyna nieśli do domu mąkę, 
przeznaczoną dla ich głodnych dzieci, 
Zatrzymanych Polaków Zygmunta 
Sielskiego i Józefa Szydłowskiego, ciągie 
w przebraniu żandarma, zaprow adziła do 
swego mieszkania. gdzie znęcała się nad 
nimi wraz ze swoim meżem i synem, a 


po upływie godziny sama sprowadziła Do w 


nich żandarmerię. ? 
Sielski i Szydłowski, 
sprzeczne z interesami 


za działanie 
gospodarczymi 


państwa niemieckiego zostali osadzeni NA | fow Janko 


Radogoszczu. 


W obydwóch sprawach przewodniczył | ski, 


sedzia Kwaśniak. oskarżał prokurator 


Panasiuk» 


Niestety, praktycznej po- 
mocy ze strony Ç. Z.P. Wł, fabryki wspo- 


i przyjety przez załogę robotniczą | mniane nie doznają. — Tak ie 


twierdzą dyrekcie i robotnicy i P.Z.P.B 
Nr 7 i P.Z.P.B. Nr 8, 

A przecież dyrekcje i robotnicy nie 
wszystkie trudności są w stanie rozwią- 
zać we własnym zakresie. Fabryka — 
P.Z.P.B. Nr 7 miała otrzymać z innych 
skomasowanych fabryk wykwalifikowane 
tkaczki i prządki — nie przysłano żadnej. 

Nie mając własnej elektrowni, P. Z. P. 
B. Nr 7 są zależne od łódzkiej, która nie 
otrzymała żadnej wskazówki od C. Z. P. 
WŁ i wyłącza prąd zakładom biorącym 
udział w wyścigu, tak samo często jak 
innym fabrykom. Stąd postoja. Jednego 
tygodnia zaszła nawet konieczność uru- 
chomienia nocnej zmiany z powodu bra- 
ku/ pradu. Wydajność pracy robotnika 
jest w nocy znacznie niższa, niż za dnia. 
Na naradach technicznych pracownicy 
stwierdzają, że j surowiec otrzymują gor- 
szy, aniżeli poprzednio, 

Zjednoczenia Budowy Maszyn Włó- 
kienniczych nie tylko nie realizuje zamó- 
wień, ale wiele tygodni każe czekać na- 
węt na odpowiedź. 

Dla pełnego obrazu należy zacytować 
list wysłany do C.Z.P. Wł w sprawie 
zamówień z sierpnia ub. roku do Zjedno- 
czenia Budowy Maszyn Włókienniczych. 

„Niniejszym zawiadamiamy, że w 

dniu 22 sierpnia br. zamówiliśmy w 


25M 


DZIAŁALNOŚĆ BIBLIOTEK MIEJSKICH 
Na terenie , oprócz Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, i nieja 3 Wypożyczalnie 
Książek dla Dorosłych i 4 Miejskie Wypoży- 
czalnie Książek dla Dzieci. Ogólna liczba to- 
mów, znajdujących się we wszystkich tych 
bibliotekach, dochodzi ostatnio do cyfry 40.674 
książek, z których w ub. mies. korzystało 
16,001 osób, przyczym obrót wypożyczonych 
4 czytanych dzieł osiągnął liczbę 30,422 to. 
mów. 
W dniach od 20 do 29 stycznia rb. 


W 


miasta 


w | 


zainicjowany przez | P. B. Nr 7 i Nr 8 będą otoczone jego spe; 
Przemysłu Baweł- | cjalną opieka. 


| 
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Zjednoczeniu Budowy Maszyn 20 mie- 
trów blachy żelaznej, parferowanej 
(podziurkowanej) i pocynowanej, za- 
znaczając, że zamówienie powyższe 
wykonać może zarząd państw owy 
i-my „Kurt Guenther“ w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 222. Blacha miała być 
przeznaczona na bębny do otwiera- 
czy. 

W dniu 17 października zwróciliś- 
my się z zapytaniem na piśmie, czy 
Zjednoczenie może podjąć się wyko 
nania zamówienia. Mimo upływu 2-ch 
miesiecy odpowiedzi nie otrzymaliś- 
my. Komunikuise o powyższym za- 
znaczamy, żę niewykonanie zamówie- 
nia nie tylko wpływa na obniżenie ja- 
kości produkcji, ale w konsekwencji 
doprowadzić może do całkowitego 
unieruchomienia naszej przedzalni.* 
Należy dodać, że firma, która miała 

wykonać zamówienie, mieści sie Przy tv» 
Kilińskiego 222, a Zakłady Włókiennicze, 
o których mowa, mieszczą się pod nume- 
rem 228, I te dwie fabryki, sąsiadujące 
ze sobą... nie mogą porozumieć sie. 

Pomimo tych wszystkich ogromnych 
trudności i dyrekcja i załoga robotnicza 
jest pewna, że w szlachetnym współza- 
wodnictwię pracy nie dadzą się wyprze- 
dzić. 

Jest jeszcze kilka tygodni do 
czenia wyścigu. Można jeszcze wiele 
zrobić i wiele braków naprawić. Miejmy 
nadzieję, że Centralny Z Zarząd I Przemy- | 


ukoń- 


ELT A SA Jka: JOERA imil 


„ Miejskiej Wypożyczalni Książek dla Dorosłych, 
urządzono wstawę książek na temat: 
1939—1944 w literaturze". Przy Ill M. Wypoży 


czalni Ksigżek dla Dorosłych zorganizowano 
Klub Czytelników. 


STAN SANITARNY MIASTA 


wyñika ze sprawozdania Wydz. Zdro- 
wia Publicznego Zarządu Miejskiego w łodzi 
— stan sanitarny miasta nie uległ zmianie na 
lepsze, Na ogólną liczbę 1.726 obejrzanych 
nieruchomości 352 utrzymane są w stanie an- 
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TEATR MUZYKA I KINO 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 

Dzis dwa przedstawienia o godz. 15 min. 
15 i godz. 19 min: 15. Wielki sukces P. Teatru 
W.P: i najwybitniejsze osiągnięcie powojenne- 
go teatru muzycznego: opera narodowa Bo- 
gusławskiego „Cud mniemany czyli Krakowia- 
cy i Górale" z muzyką Stefaniego, w insceni 
zacj. L. Schillera z udziałem orkiestry Filhar- 
monii Łódzkiej, Dekoracje Wł. Daszewskiego, 
tańce układu J. Hryniewickiej, 


TEATR TUR 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.15 
19.15: Wielki sukces Al. Zelwerowicza w nowej 
palnej humoru i werwy kreacji w „Oświad- 
czynach" Czechowa; sekundują mu Tymowska 
i Szletyńsk W tym samym programie arcy- 
dzieło rosyjskiej komedii obyczajowej .,Ożs- 
nek" Gogola. Obie sztuki budzące żywioło- 
wy śmiech. Sztuki w reżyserii H. Szletyńskiego. 
Dekoracje O. Axera; nowy przekład Grzyma- 
ły—Siedleckiego. Udział biorą:  Macherska, 
Łuczycka, Rachwalska, Pietraszkiewicz, Bo- 
gucki, Leszczyński, Świderski, Łabędzki, Jezier 
ska, Ordon. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 i 19 
ostatnie dni piaknej operetki F. Lehara „HRA- 
BIA LUXEMBURG" z udziałem całego zespołu 
artystycznego. Kasa teatru czynna od godz. 11. 

UWAGA: Wkrótce opsretka F. lLehora 
„KRAINA UŚMIECHU" 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 15,45 
19.15 sztuki T. Gaycego „HOMER i ORCHIDE- 
JA" z Jackiem NYOSZCZ erowiczem «i Danutą 
Szaflarską w rolach tytułowych. W opracowa- 
niu i reżyserii Józefa Wyszomirskiego, w de- 
koracjach i kostiumach Jana Kosińskiego. 
Kasa czynna od 10. Tel, 123-02 


— 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś dwa przedstawienia komedii Henne» 
quina i Vebera pt. „PANI PREZESOWA” w 
opr açowaniu i z piosenkam. Jerzego Juron- 
dota, z muzyką Fr. Leszczyńskiej : M. Porwita. 
z oolciAtym występem Heleny BUCZYŃSKIEJ 
URE tytułowej i z udziałem całego zespołu 
„SYRENY”: Janina Draczewska, Stefcia Gór- 
ska, Słafania Grodzieńska, Regina Grabowska 
Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Dziewoński, Marion Dąbrowsk:, Wac- 
ski, Wacław Kucharski, Józef Ma- 
tuszewski, Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichel- 
Józef Porębski i Stef Witas 
Pocz. przedst: o godzinie 16:30 i 19.30: 

Kosa czynna cały dzień, tel: 272-70. 


wara 


an 


TEATR „GONG", 
Ostatnie dni! 
Doskonały program karnawałowy „Tylko 

dla dorosłych" z Olą Obarską i Gierasień- 


skim, 
godz. 19.30. 


Początek o 
WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 
w Teatrze Nowym — Kopernika 16 

Dziś w niedzielę, 23 lutego o g. 12-tej, daje 
przedstawienie bojki Andersena „SŁÓWIK” 
w oprocowaniu. scenicznym Hanny Januszew- 
skiej i Ewy Totwen, z ilustracją muzyczną St 
Prószyńskiego. 


Kopernika 16. 


KINA 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główno) 
„OJCOWIE i DZIECI" 
BAŁTYK ul. Narutowicio 20) 
„LUDZIE i MANEKINY" 


JAJKA ful. Franćiszkońska 31) 
„TWARDZI LUDZIE" 

GDYNIA (u! Daszyńskiego 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH* 

JEL (ul. Legionów 2—4) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI" 

MUZA (Ruda Pabianicka! 
„ZAKLĘTA NARZECZONA” 
/OŚWIATOWE* (Rzgowska 94) 
NIECZYNNE” 


POLONIA (Piotrkowska 87) 
„KLATKA SŁOWICZA” 


PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„NIEUSTRASZENI" 


ROBOTNIK (ul. Kibńskiego 178) 
„POJEDYNEK” 


ROMA (ul. Rzgowsko 84) 
„ZUCH DZIEWCŻZYNA” 

REKORD (ul. Rzgowskcć 2) 
„A IMIE ICH MILION" 

STYLOWY (ul. Kilińskiejn 123) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU* 
ŚWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„SYN PUŁKU" 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA” 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„NIEUSTRASZENI* 

WISŁA (ul Daszyńskiego 1* 
„KONCERT" 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 6) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

NOINOŚĆ ' ful Noniórkowskiego 16) 
„TWARDZI LUDZIE" 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ELWIRA MADIGAN" 


MR asen p ŃD sam KAY , 
A ŁÓDZKAJ 


Z hS 


ch W łókiennic 


rekcji P.Z. P-B. Nr 3 

O wiele lepiej wypadła realizacja wy» 
Ścigu w fabryce P.Z.P.B. Nr 8. Nie przy” 
tączamy danych cyfrowyc h, bo przeci :ż 
wyścig pracy trwa i nię wiadomo, jakie 
jeszcze zmiany zajść moga w przeciągu 
decydującego miesiąca: niewiadomo jesze 


cze kto Sie wysunie na pierwsze miejsce. 


Informujemy lojalnie o trudnościach obu 
załóg, by w miare możliwości odpowied 
mie władze przyczyniły sie dowak naj: 
szybszego zlikwidowania ich. © wys'”xu 
załogi P.Z.P.B. Nr 8 świadczy także chit- 
bna lista wyróżnionych robotników, któ 
rzy normę planu przekroczyli w w j 
procentach. Oñarnie pracuj jS 

i kierownicy oddziałów 

stko co możliwe o własn 

szerzony warsztat meci 

w wielu wypadkach 


dowy Maszyn Włókiennicz 
ków jest į tntaj wielka, ale j 
sza jest lista usuni”tych i 
nych przeszkód. Zatogi 
P.B. Nr 8 idzie pewni 
wycięstwa. Ty nie 


sf 


1odn5] ie 


4 Ie 


znaczne z wynikiem zadawalającym. Kü- 
ła partyjne PPR i PPS. przy obn fabry- 
kach swą intensywna pracą i pomocą 
mog” się przyczynić do podniesienia Dros 
dukcji — do chlubngeo zakończenia wys 
ścigu pracy. Trzeba im pom óc 


3. Beatus, 


-a 


sanmo LUTT 


Ki 


ysanitarny m. Stan. sanit 


Rok] stanych dc i iż i 


nościowych 

prawie. | sgólną 
mies. 1,925 obiektów ) 
nych było w słanie antysanitar 
poprzednim na 1.80! chomości 
antysanitarnym było 


la g 
Ia ( 


POPOŁUDNIOWE RNS TRAMWAJOWE 
Dy ek Miei 


Zakladi 


Komun k JC 1 
iniem 24 
vd godz. 
agi 


nych podaje do. wi adomo 
lutego rb. w godz. popoh 
15 do 18.ej) r uru 
nadzwyczajne na trasach: 

a) Marysin — Kol Obwo 
Niepodległości — Piotrkowska Pla 
ności; 

b) Helenówek ianów 
ci — Piotrkowska — Plac Niepodległoś 

Na wyżej wymienionych 
zywać bedzi: a 
jest na 
nych. 


Z MIEJSKIEJ PORADNI PSY EPOK 
Przy Wydz. Oświaty 
w Łodzi czynna jest — | 
ska Poradnia Psyc 
wodza badania młodzie 
m. in. przez Urząd 
szczególne. szkoły. W 
radnia Psychologicznej 
badania psychologiczne i 
nych, w wyniku których 
kowano do szkół specjc 
samym czasie udz 
wypadkach wychow 
wypadkach skiarowc 
do lekorzy psychiatró 
Poradni Psycholo 
cja z udziałem 
cieli szkół w spr 
bada na podsta cti 
dzieci do szkół specjalnych. 
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chomione poc 
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taryfa, 


pociągach 
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go 


holo 


21 dziec 


sicznej 
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WYPOSAŻENIE SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
PROWADZONE JEST EEZ PRZERWY 

Jak wynika sprawozdania W 

wiaty Zarzadu Miejskiego w Łodzi 

Szkoły Powszechne na terenie 

stig otrzymały w ciqgu ub 


ze Oś- 


miss. 84 
Hików 


ławek szkolnych i 500 półfotel uczniow- 
skich. 

W tym samym czasie prowadzono 
gruntowny remont w 2 bu szkolnych 
oraz drobne remonty w 18 bu Oszklo 
no całkowicie 15 budy ch we 
własnym zakre m kw 
szkła. 2 pozostałe objekiy oszklone 
przez Wydz, OdHŁddÓW jdu Miejskiega 
w Łodzi 

PODZIĘKOWANIE 

Koło Rodżicielskie i Kierownictwo Szkoły 
Pow. 123 w Łodzi Jzięko 
wanie Cent ra 
wowczej W 
strę, a Polskie 


Radogoszcz 
ganizowoaniu 
1947 r. 
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GŁOS ROBOTNICY 


Ni. 54 


im więcej kobiet stanie do walki z ne- 
myk i ciemnotą - tym szybszymi kroka- 


ść będzie postep społeczny i dobrobyt 


tiekawostki ze Świata 
SZKOŁA „KOBIECOŚCI”. 

Pełnienie w czasie wojny przez kobiety 
całego szeregu funkcji i przyjęcie na siebie 
obowiązków, które były w normalnych przed 
wojennych czasach domeng czysto męską, 
wpłynęło jako by na wybitną maskulinizację 
wielu kobiet, które zatraciły swój wdzięk 
„kobiecy” subtelność i tp. atrybuty, które 
mają być ozdobą płci pięknej. 

Istnieją na kontynencie anglo-saskim po- 
ważne szeregi niewiast, które z tym umężczy- 
knieniem kobiet chcq walczyć. Jedną z szer- 
mierek tego prądu jest niejaka p. Fauge Ed- 
wards z Leeds, która nawet założyła specjal- 
moj szkołę „dobrych manier” dla wykolejo- 
mych z torów kobiecości niewiast, Pani Ed- 
words wprowadziła w swej szkole lekcje mi 
łego uśmiechu uprzejmości, kokieterii i ma 
nadzieję reedukować powojenne pokolenie 
umężczyźnionych kobiet na tak zwane „stu- 
procentowe kobiety”, 


Na wstępie — parę cyfr, które posłużą za 
dowód tego, że walka kobiety angielskiej o 
równą z mężczyznami płacę — jest więcej 
niż uzasadniona, 

W roku 1346 przeciętny zarobek kobiety, 
zatrudnionej w przemyśle brytyjskim, wyno- 
sił 52,5 procent zarobku mężczyzny, wykor 
nywującego tę sumą pracę. W tak zwanych 
—według definicji anglelskiej—,„kobiecych” 
gałęziach przemysłu; włókienniczej, dzie= 
wiarskiej i inn, poziom płac kobiet był je- 
szcze niższy: w przemyślę włókienniczym 
wynosił 50,8 procent zarobku mężczyzny, w 
przemyśle 'krawieckim —' 48,7 proceni, w 
przemyśle iajansowym, szkłonym 1- porcela- 
nowym — 45,7 procent. W przedsiębiorstwach 
państwowych, gdzie stawki dla koblet są 
wyższe — ich zarobki sięgały 65 procent za- 
robków meżczyzn. 

Rzecz oczywista, że ta jaskrawa różnica 
wynagrodzenia kobiet i mężczyzn oparta 
jest ma przesąadzie panującym w demokra- 
tycznej Anglii, że praca kobiety jest „mniej 


KOBIETY W ZSRR GRAJĄ W HOKEJA 

W grach półfinałowych hokeja na lodzie 
© tytuł mistrza Moskwy rozstrzygonych przez 
zespoły kobiece drużyna „Dynamo“ pokonała 
. „Spartaka“ w słosunku 3:0. W groch finalo- 
„Dynamo“ spotka się z Burewestnikiem" 


warta”, jakkolwiek ubiegłe iata dowiodły cze 
goś wręcz pzizeciwnego. Koblety, zastępujące 
tak wydajnie mężczyzn w latach wojennych 
— nie zostały jednak odpowiednio ocenione, 
jakkolwiek praca ich była niezbędna dla 
państwa. To też pomimo znacznego wzrostu 
stanu zatrudnienia kobiet w latach 1939 — 
1943, już w lipcu 1943 ponad półtora miliona 
kobiet porzuca przemysł, nie chcąc marno- 
wać swego zdrowia przy płacach, nie za- 
pewniających nawet minimum egzystencji. 


W ostatnich miesiącach walka o równe 
płacę dla kobiet nabrała na ostrości jej 
ostatni etap rozpoczął się już'w marcu 1944, 
gdy pod obrady Izby Gmin wniesiono kwe- 
stię zrównania pensji nauczycielek z pensja- 
mi nauczycieli, Ówczesny rząd konserwatyw- 
ny poniósł w tej debacie porażkę, gdyż więk- 
szość Izby głosowania za zasadą równych 
płac nauczycielskich. Wobec nacisku opinii 
publicznej rząd powołał specjalną Komisję 
Królewską, której polecono zbadać gruntow- 
nie sprawę zatrudnienia kobiet i przedsta- 
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iSzpanki wołają 0 pomoc 


dia swej umęczonej ojczyzny 


Unia Kobiet Hiszpańskich wystąpiła 

z apelem do kobiet całego świata, prosząc 
je o interwencję i potępienie krwawych 
„ metod terroru, jakie Franco stosuje do de- 
mokratów hiszpańskich, kobiet i meż- 
czyzn. Oto treść tego listu: 

Drogie Siostry? 

Serca“ kobiet hiszpański ich ściskają się 
wobec nowej zbrodni: Franco skazał 
właśnie na śmierć trzech patriotów anty- 
faszystowskich, którzy walczyli o demo- 
krację w Hiszpanii. Eduardo Sanchez 
Biedma, znany we francuskim Ruchu O- 
poru, w którym brał on bohaterski udział 
Dod imieniem Torres, został zatorturowa- 
ny na śmierć w głównej dyrekcji bżzpie- 
czeństwa w Madrycie, nazywanej hisz- 
pańskim „Belsen*. j 

Jose Isaca i Jose Antonio Yarandi, dwaj 
inni patrioci oporu hiszpańskiego, schwy- 
tani w Talavera z poczatkiem ubiegłego 
miesiąca, zostali rozstrzelani mimo inter 
wencji przedstawicieli dyplomatycznych 
Kuby i Argentyny, gdyż  Yarandi był 
obywatelem kubańskim. 

Matki tych dwóch bohaterów narodu 
hiszpańskiego błagaiy władze irankistow- 
skie, aby nie gasiły óne życia ich mło- | 
dych synów. Ale cóż znaczą, dla Franco 
cierpienia matczyne? Cóż znaczy dla nie- | 
go znieważyć raz jeszcze za 


pańiskim. 

A demokracja? Czyż mogą one Zgo- 
dzić się na tyle zbrodni? 

Kobiety hiszpańskie zwracają się do 
swych sióstr na całym Świecie, wzywa- 
jąc je do wzmocnienia swych wysiłków 
przeciwko zbrodniarzowji Franco, do or: 
ganizowania manifestacji protestacyjnych 
przeciwko faszystowskiemu terrorowi w 
Hiszpanii do wywierania presji na ich 
rządy, aby zerwały one stosunki dyplo- 


Nie wszyscy pownie wiedzą, ile troski 1 ser 
ca wykazują załogi naszych fabryk dla ty- 
sięcy sierot, ofiar wojny i okupacji. I to nie- 
tylko kobiety, Oczywiście SOLK (Społeczno» 
Obywatelska Liga Kobiet) ma w tym wypad- 
ku rajwięcej inicjatywy. 

Rażda większa iabryka 
swych chrześnioków, w domach dziecięcych 
Rodziny Radiowej. Skromnie, bez szumu i ha- 
łasu roztaczają nad nimi opiekę, zastępują 
im utraconych ojców i matki. "-ieciaki od- 
najdują naraz w fabrykach wielką rodzinę, 
ho to nie tylko chrzestni, cie todziny ich oraz 
zaloga fabryczna w całości poczuwa się do 
obowiązków rodzicielskici. A niechaj nikt 
nie myśl, że „gdzie kucharek sześć, tam nis- 
ma co jeść”. W tym wypadku przysłowie 
nie sprawdza się. By się o tym przekonać 
wystarczy zobaczyć z jakim zapałem szyje 
się wyprawki dla dwóch chrześniaków w fa- 


łódzka ma już 


wą opinie demokratyczną? Na wzór Hit- 
lera Franco zraszą krwią ziemię Hiszpa- 
nii, jak obłąkany, zanim sam zginie. 
Przed swym znikńiś ciem chce Franco 
wyłępić to co jest najbardziej heroiczne 
PETA ALEPEOLOWFYPOTECPEONYPOECTAWODEOEOWEKOGOKROTO E GPOFOWOAWOCOWACWCHAAC yun 


Jirsa czytelnicze 


Wiecej praiń, żłobków, przedszkoli 


nowstaé winno, aby ułatwić warunki życia kobiet 


Matka.. Ile wspomnień drogich rasu- Żadna szkoła, żaden uniwersytet nie 
wa nam przed oczy to skromne Sowo potrafi wpoić w dziecko zasady uczciwo- 

Matka». Ręce matki zawsze czyje, | Ści i patriotyzmu tak jak uczyni to matka. 
mocne i niestrudzone, gdy chodzi o dzie- Matka i dzizcko powinny być otoczo” 
cko. Matka zawsze wyrozumiała i mą-|ne specjalną opieka i troskliwością. W 
dra. Ona kieruje pierwszymi krokami| zakładach pracy i przy wszystkich insty- 
dziecka, czy to w niemowlęctwie, czyj tucjach powinny powstawać żłobki ilf 
wtedy, » już jako dojrzały człowiek | przedszkola. żeby kobieta-matka podczas |; 
idzie v Ona zawsze wskaże dro- | pracy zawodowej mogła być spokojna 


o swoje dziecko, że nie stanie mu się nic 


a i prawą, - 
złego. Powinny powstawać pralnie i 


iwiam wytrzymałość matek, W 


P odz 
pracy i wysilku gdy `dzie o. ich dzi zci, į szwalnie: żeby odciążyć kobietę od nad- 
To właśnie trzeba sobie uświadomić, że | MATH pełni onych prac. Ani macierzyńi- 
na ich barkach spoczywa Pią szjoś ść | stwo, ani praca domowa i zawodowa nie l$ 
i dobro, nie tylko ich dzieci, ale dobro czł mogą odrywać i od: gradzać kobiet od nur- 
tego społeczei istwa. | AAC: odr ego. Się życia. Musimy tak 
Dzieci, to przyszłi-robotnicy. lekarza ł ukształtować warunki naszego bytowa- 
uczeni itp. Matka. świadoma S% 1 obo- | na, by i kobietora pracującym starczyło 
wiązków i zadań dla ojczyzny, wychowa | czasu na lekturę, rozrywkę i pracę spo* 
dzieci na dzieln ych, prawych Indzi, któ- ślidz MAE 
tzy nie zawaliają sie ponieść żadnej ofia= i - Frańczak Regina | 
r} i Eiró narodu i kraju Krawcową z ,Papiarkolu”* i 


i najbardziej szlachetne w narodzie hisz- | maty czne į gospodarcze z Franco, 


| 


jeśli 

tego jeszczę nie uczyniły. 
Siostry z całago Świata! Pomóżcie 
nam zatrzymać ramię kata Franco. Po- 


móżcie nam uratować życie setek meż- 
czyzn i kobiet, którzy są w niebezpie- 
czeństwie śmierci! 

Pomagajcię kobietom hiszpańskim w 
ich heroicznej walce o demokrację i po- 
kój! 

Komitet Narodowy 
Unii Kobiet Hiszpańskich. 


28-1u chrzestnych jednej małej dziewczynki 


bryce „Flakiera”, z jaką powagą wybiera 
się do „Szenkiewiczówki” dla wyszukania 
pupiłów, delegacja firmy Barciński, jak tro- 
skliwie opiekują się „swymi” dziećmi wszyst- 
kie inne fabryki. 


W ub. sobotę przygarnęła sierotkę załoga 
t-my Miller-Elbrecht w Rudzie Pabianickiej. 
Na uroczysłość rodzinną przyszła mała Ma- 
rysia Wysocza od słóp do głów ubrana 
przez 14 par swych chrzestnych. Futerko 1 
buciki, pończochy I rękawiczki — wszystko 
musi mieć córka załogi fabrycznej. Nie za- 
pomnieli oczywiście I o dobrej kolacji, bo — 
jak mówią „Ligówki” — dorosły może zjeść 
byle co, ale nie dzieciak. 

„Pamiętamy jak wróg rozbijał nasze gnia- 
zda rodzinne, jak rozrzucał je po calym 
świecie. Mamy tysiące sierot. Dzieci to łak- 
na ciepłych słów matki, czułago spojrzenia 
ojca. Musimy im to zastąpić, My młode Pol- 
ki, niedoświudczone |osztza jako matki, zo- 
bow czujemy się wobec Rady Zakładowej i 
calego społeczeństwa, że dzi:cko, które nam 
powierzono, wy: howamy w du-h1 cemokra- 
łycziym na pr "<:go obywatela Polsk!" 


W tych szczerych, gorących słowach wy 
razila młodziutka ob, Sokoiowska, przewod- 
nicząca labrycznego kola Ligi Kobiet uczu- 
cia i myśli 28 chrzestnych oraz całej zalogi 
fabrycznej. 


ZARUPIMY 


prąd zmienny § 
220/380 Volt, 960 6 
chłodzeniu 


Silnik Elektryczny -na 
25—3 KM. 


3 fazowy. 


i obrotów / minut. Zworty o 


powierzchnym na łożyskach kulkowych 
Firma „GENTLEMAN” 

tódź, limanowskiego 156 

Wydział Zaopatrzenia. 


Równa pp za równą pracę 


hasłem kobiet angielskich 


wić odpowiednie wnioski. Komisja ta praco- 
wala aż 2 i pół roku i dopiero w ubiegłym 
miesiącu przedsławiła swój raport. Raport ten 
nie spotkał się Jednak z uznaniem społeczefis 
stwa brytyjskiego, a to z kilku powodów. Prze 
de wszystkim Komisja Królewska w ciągu 30 
miesięcy swych „gruntownych” studiów ogra= 
niczyła się do przestudiowania warunków 
pracy tylko w tych gałęziach przemysłu, 
gdzie kobiety zatrudnione są obok mężczyzu, 
pominęła zaś całkowicie dziedziny przemys 
słu kobiecego”. Następnie Komisja zadecydo= 
wala, że zasada równych płac może odnosić 
się tylko do.., wrzędniczek państwowych, sa* 
morządawych, nauczycielek itd., kwestionue 
jąc jej zastosowanie w przemyśle prywafnym 
1 handlu. 

Takie były decyzje Komisji, których ocze- 
kiwsno z napięciem, a które przyniosły ke- 
bietom tylko rozczarowanie i zawód. 


Przejdźmy do ostatnich momentów walki, 
W końcu ubiegłego roku „Narodowy Związek 
Kobiet Pedagogów” przesłał wszystkim po« 
słom Partii Pracy pismo, wzywające do tego, 
aby wreszcie przystąpiono do realizacji po- 
stulatu równych plac we wszystkich dzledzi 
nech wytwórczości i pracy, postulatu, gło 
szonego z całym naciskiem przez labourzy* 
stów w okresie kampanii przedwykorczej w 
lecie 1945 roku. 


Rada Związkowa okręgu Battersea (Lons 
dyn) ze swej strony przesłała na ręce pro- 
miera Attlee depeszę, w której protestuje 
przeciwko krzywdzacym decyzjom Komisfł 
Królewskiej i domaga się stosowania zasady, 
równych płac przynajmniej wa wszystkich 
przedsiębiorstwach państwowych 

Walka o równe płace znalazła swój naj 
pełniejszy wyraz podczas konierencji, zwo* 
łanej na dzień 7 grudnia z inicjatywy Koml- 
tetu „Międzynarodowego Dnia Kobiet”. 


Na konierencję przybyło przeszło 400 de- 
legatów — przedstawicieli brytyjskich Związ 
ków Zawodowych oraz zjednoczeń I organi* 
zacji koblecych. 


Uczestnicy konterencji powzięli wówczas 
uchwałę, wszczęcia energicznej akcji na te< 
renie całego kraju pod hasłem „równa płaca 
za równą pracę”. 


Stanowisko kobiet najdobitniej stormuło* 
wała wówczas posianka Partii Pracy — Lea 
Manning: „Mamy prawo spodziewać się, że 
rząd Partii Pracy wprowadzi wreszcie w ży” 
cie gloszona od tak dawna przez labóurzy” 
stów — zasadę równych płac d!a kobiet!” 


Na konferencji postanowiono wysłać de 
premiera Attlee delegację, która miała się 
domagać równych płac dla koblet we wszyst 
kich urzędach 1 przedsiębiorstwach państwo 
wych. Takle posunięcie rządu byłoby—rzecz 
oczywistą — wzmocnioniem pozycji wszyst: 
kich waiczących o wprowadzeńie zasady 
równych płac również w przedsiębiorstwach 
prywatnych wszelkiego rodzaju. 
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Nasze praktyczne porady 
JAK CZYŚCIĆ KOŻUSZKI BIAŁE? 


Białe kożuszki najlepiej oczyścimy nacie: 
rając je papkq z benzyny i oczyszczonej ma- 
gnezji. Natrzeć należy cały kożuszek sporzą- 
dzong z tych dwóch składników masą przy 
pomocy ściereczki i pozostawić na kożuszku 
aż do wyschnięcia (wystarczy na to godzina 
czasu). Potem należy cały kożuszek dokła: 
dnie zeszczoikować. 


TO WARTO ZAPAMIĘTAĆ. 


Bardzo nieestetyczne wrażenie robi spódź 
niczka, której tył został „wysiedziany”, two» 
rząc brzydką wypukłą linię tyłu spódniczki, 
Aby tego uniknąć należy spódniczki nawet 
wąskie zestawiać z 4 części tak by jeden ze 
szwów przechodził przez tył spódnicy. Pr":: 
użyciu na sukienkę materiałów wełnianych, 
wiotkich cienkich i dość rzadko tkanych za: 
pobiegnie się „wypchnięciu” spódniczki przęz 
wszycie w jej tył cienkiej a śliskiej podszew« 
ki, która przytwierdzona być powinna u gó: 
ry w pasek a po bokach do szwów spódnicy, 
Przy noszeniu tak modnej obecnie wąskiej 


| spódnicy te prakiyczne wskazówki sa bardze 
' na czasie. » 


IN. D4 GŁO: 


CENTRALNY ZARZĄD 


PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
Łódź, Płk. Więckowskiego 33 


poszukuje pilnie: 


wykwalifikowanych sił 
z dziedziny kalkomanii 


oraz 


przedrukarzy i maszynistów 
litograficznych 


Warunki do omówienia. Zgłoszenia nadsyłać do Wydziału 
Personalnego Centralnego Zarządu Papierniczego w Łodzi, 
ul. Płk. Więckowskiego 33 
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PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA | 


ODDZIAŁ WOJEWODZKIwŁODZI 

DZIAŁ SPOŻYWCZY u. KILIŃSKIEGO 88 
Posiada na składzie 

artuykuty spożywcze i ziemiopicdy: 

MĄKĘ, CUKIER, SÓL, ZAPAŁKI, CEBULĘ, KORZENIE EGZOTYCZNE, 

SŁODYCZE, GRZYBY, KAPUSTĘ, OGÓRKI, WINA KRAJOWE i ZAGRA- 

JICZNE, KONSERWY i INNE ARTYKUŁY KOLONIA". N BE. 

CENY HURTOWE 


Sprzedaż dia kupców oraz dla instytucji społecznych i stołówek 
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GósyózkkdzA „SOLIDARNOŚĆ” 


GOSPODARCZA yy 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


|= my 


w Warszawie 


Odział w Łodzi PIOTRKOWSKA Nr 80 


wrządza od dn. 25 lutego do dn. 5 marca rh. 


WIELKĄ WYPRZEDAŻ 
TRYKOTAŻY WEŁNIANYCH 


Geny zniżone o 20°/ 
Wybór duży 


"u zaa pzm ZE" 
w | ząr%%0 
CESZ Ni 


żałoby przy ul. framwajowej 3 
wiadomiaja pogrążeni w głębz kim smutku 


zmarła dnia 21 lutego 1947 r. przeżywszy lat 33 


Pogrzeb odbędzie się dn. 24 lutego 1947 f. o godz. lS-tej z domu Pia 
na cuientarz na Dołach, o czym za- 8 


MĄŻ, DZIECI I RODZINA 


Zarzad i Rada Zakładowa 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi 
wyraża głębokie ubolewanie 


Janowi kowalskiemu 


(posiowi na Se'm Ustawodawczy) 
z powodu przedwczesnego zgonu 
jego Zony 


Drogiemu naszemu Koledze Posłowi Janowi Kowalskiemu, wyrazy f 
głębokiego współczucia z pow odu śmierci Jego Żony 


Sianisiawy z Lubczyńskich 


KOWALSKIEJ 


składają 


Zarząd, Rada Zakładowa i Współpra- 

cownicy Wydziału Społeczno-Wycho* 

wawczego Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi 


PERECISIOUS-RADIO 
adi ul. Sienkiewicza 2 
YBKO — TANIO — FACHOWO. 


Naprawa radioodbiorników wszelkich typów, badanie emisji lamp. — Nowocześnie 


urządzone laboratorium pod kierownictwem zagranicznych sił fachowych. 
d 
UWAGA! ) UWAGA! Montaż nowych radioodbiorników na zamówienie. 
Niezależnie od zniżki cen, człon kowie Związków Zawodowych korzys ( KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 
; DZYCEZĄY ZY aa OO oee eS ear OE) 
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$ me e ś Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar- 3 
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EITTEN PREY TAAA VAPAA s Astra MAD SOCZI 
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PAŁ DAP SE s. oc = pracowników: buchaliero — bilansistę, PA $ 
powróciła i przyjmuje Łódź, Piotrkowska 70 ika konstruktora do dzialu remontu obra. | GOTTA OOP : Kasa czynna od godz. 1l: ` 
m. 8 tel 212-22 codziennie z wyjątkiem sobót k, techniko kalkulatora, wykwalifikowaną : TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ : 


ynistkę ze znajom jością słenografii 


i świąt godz. 3—6 pp. masz Zgło- l: 
Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA, specjalistka cho- | oia: Wydziot Personalny, Piotrkowska 217. | (3 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme- POTRZEBNA sa imodzie Ina gosposia gotowa- | : 
fyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1. ijnie, referencje koniec Wa dobre, |}; 
3—5.30. Narutowicza 47—34 frontem po Staj popoł. : 
Lekarz dentysta MINTZ Todeusz, leczenie zę- POTRZEBNE są trzy wyky walifikowane masz Ę 
bów i jomy ustnej „zęby szłuczne. Przyjmuje 66 Be Ciro ea E PR wę bę rój b TEŻ 

ini 268-91 | SSMN 
Potudniowa 46, tel 71. ki 65, Wydz. Personalny: Zgląszać sią w godz. 
Lokaie od 8-ej do 17-tej. 
ZAMIENIĘ pokój, 1/2 kuchni, 1/2, łazienki — | M/anaakcea 
Warszawa—Grochowska = dt. „odpowiednie WARSZAWSKA zawodowa szkoła Kosmetyki 
mieszkanie Łodzi. Wiadomość telef. 187-50. i Mosożu Leczniczego Marif Kosperskiej. 
Rozne ktyka. Łódź, Naruł 37 11 {winda} 

r R praktyka. Łódź, Narutowicza 37 m. winda 

PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat Telefon 177-97. 4 
PIOTRKOWSKA 92, m: 67, tel: 216- -54 


Z cncjauskskome doktsrmem R 
UNIEWAŻNIA się zagubiony bilet tramwajo- 
N 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- 
piuje wszalkie dokumen ły, świadectwa szkol- wy roczny IN—50-36 na rok 1947 na nazwisk 
ne, plany, rysunki, skale do radi a itp. 


Ka Juliana 


Kurs 

4 miesięczny. Początek 1 lutego. Wi kj 
I 

rzaka | 


—— - s” 
ZDJĘCIA legitymacyjne, reprodukcje — nojta- ZGUBIONO legi: PFR na nazwisko Szymań. 
niej i najszybciej „FOTOMATON”, Narutowi- | skiego Czesława, uprasza dh o zwrot Śród- 
czo % miejska—|lewo, Południowa Ile 


godz. 


POMOZE ZEE ERODEZCEERTONZE 


FABRYKA MASZYN i ODLEWNIĄ ŻELAZA 


do prac 
Zgłoszenia przyjmu 
Biuro Personalne fabryki. 
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ul. Daszyńskiego 34. 
DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
sztuki T. Gaycego 
„HOMER i ORCHIDEJA" 
z Woszczerowiczem i Szaflarską 
rolach głównych : 
godz. 19,15 :) 
„4 


197 
Tel, 123-02. 


Uśsrmiechmóiś sie? 
HUMOR PARYSKI 


15.45 


Kasa czynna od 


pod Zarządem Państwowym 


dawn. Muller i Seidel 
Łódź, Żeromskiego 96 


inżyniera lub tech- 


tai 1owiskóo kierowni- 
tokorzy 


nmiasł 


oraz 


nie. 
oraz 


robotników 
wanych do przyuczenia, 
gospodarczy u 


jes zcze 


ra. 


1 worunki omawia — Co pan najlepiej lubi z kuchni francos 
skiej? 
— Kucharket 


Str. 


"3 


G 


ŁOS ROBOTNICZA 


Nr. 54 


Z żucia martól 


mA 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR. 


wa, 
ZEBRANIA KÓŁ 


è W dniu dzisiejszym odbędą się sprawoz- 
dawczo wyborcze zebrania kół PPR w colu 
wyborów sekretarzy | egzekutyw w następu- 
jących zakładach i instytucjach: 


DZIELNICA WIDZEW: 


O godzinie 10-ej rano Nr 2 i 4 zebranie 


kół terenowych w lokalu dzielnicy przy ul. 
Armii Czerwonej 38, 


O tej samej godzinie na Stokach zebra- 
nie terenowego koła Nr 6, 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 


O godzinie 10-ej rano Koło PPR „Doły”, 
O tej samej godzinie „Nowe Złotno” Pod- 
chorążych 8, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA: 
O godzinie 1l-ej rano Koło PPR „PPTE”, 


DZIELNICA GÓRNA-PRAWA:; 


O godzinie 10-ej rano zebranie Koła PPR 
t. „Allart”, 


DZIELNICA BAŁUTY: 


O godz. 10-ej rano zebranie 
„Marysin" 1 „Teofilów”, 

O godz. 16-ej zebranie Koła PPR „Rogi”. 

O godz. 9,30 zebranie Koła £ „Gentle- 
man”, 

O godzinie 15-ej zebranie Kół „Pabianka” 
oraz wieś Radogoszcz. 


Koła PPR 


NA BUDOWĘ DOMU KC PPR 


Zamiast kwiatów na grób Tow. D-ra Leo- 
na Urbańskiego koło lekarzy PPR w Łodzi 
składa 2.500 zł, na budowę domu KC w War- 
szawie. 


(HH a elen ne 2 


WA 


UWAGA „ŻYCIOWCY"! 


W niedzielę, tj. dnia 23 bm, o godz, 14,30 
odbędzie się Walne Zebranie Wyborcze Ko- 
ła Terenowego AZWM „Życie” z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie — kol. Dryzek, 2) Wybór 
przewodniczącego zebrania I powołanie pre- 
zydium, 3) Relesat polityczny — kol. Maśliń- 
ski, 4) Dyskusja, 5) Sprawozdanie organiza- 
cyjne — kol. Dryzek, 6) Sprawozdanie Kaso- 
we, 7) Sprawozdanie Kom. Rewizyjnej, — 
Przerwa 10 min, — 8) Dyskusja, 9) Uchwa- 
lenio absolutorium, 10) Wybory, 11) Referat 
ideologiczny — kol, Kołakowski, 12) Dysku- 
sja, 13) Wolne wnioski. 


Dzień w Związkach 
Zawodowych 


Zarząd, Związku Zaw „Rob, i Prac, Przem. 
Gastr. Hotelowego w Łodzi, zawiadamia, że 
dnia 25 lutego 1947 r. w sali Związku Budo- 
wlanego przy ul, Nawrot 23, odbędzie się: 
w l-ym terminie o godz. 23-ej, w 2-gim ter 
minie o godz. 24-ej. ROCZNE WALNE ZEBRA- 
NIE z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydium, 2) Sprawo- 
vdanie ustępującego Zarządu, 3) Sprawozda- 
nie Kasowe, 4) Sprawozdanie z działalności 
wszystkich Komisji, 5) Sprawozdanie Komi- 
sji Rewizyjnej, 6) Udzielenie Absolutorium 
ustępującemu Zarządowi, 7) Wolne wnioski. 


m KN 


r 

Dyżury apiek 
Danielecki, Piotrkowska 127 
Zajączkiświcz, Zielony Rynek 37 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 > 
(Antoniewicz, Szosa Pabianicka 58 
Steckel, Limanowskiego 37 


TELEFONY: 


Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-4 
Pogotowie PCK — 117-131 
Pogotowie Ubezp. Społecznej = 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów = 199-00 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet 


pA z 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— za wyraz (najm 
ty zł 205 poza tekstem za milimetr szoaltv 


Dziś o godz. 10-tej rano w lokalu dzielni- ~ 
ty przy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się ze- 
branie Koła Nauczycielskiego PPR, Na po- 
rządku dziennym sprawy ważne, przeto o- 
becność wszystkich towarzyszy obowiąqzko- 


Ze sportu 


W sali posiedzeń Miejskiej Rady Na- 
rodowej rozpoczęły się wczoraj rano 6b- 
rady walnego dorocznego zgromadzenia 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, , 

Rzadki to wypadek, aby doroczne 
walne zgromadzenie jakiegoś związku 
odbywało Się poza stałą jego siedzibą. 
Wpłynęło na to, że w zniszczonej Stoli- 
cy sportowcy napotykają wciąż ieszcze 
na wielkie trudności w uzyskaniu odpo- 
wiednich pomieszczeń i sal konferencvj- 
nych, wskutek czego są zmuszeni niekie- 
dy, jak np. obecnie, szukać gościny w in- 
nvch okręgach. Prócz tego, 
położenie Łodzi zadecydowało, że w mu- 
rach naszych po raz pierwszy w historii 
naszego sportu decydują sie losy nasze- 
go piłkarstwa na okres naibliższych lat. 

Już od wczesnych godzin rannych w 
kuluarach Mieiskiej Rady Narodowej przy 
ulicy Nowotki 16 zaczęli się zbierać, de- 
legaci okręgów z całej Polski. Łódź re- 
prezentowana jest licznie. Spotykamy tu 
prezesa ŁOZPN ob. Konopke, oraz wice- 
prezesów ob. ob, Zatkego. Kazimiezrcza- 
ka i Kobylińskiego. 


piłkar 


Delegaci z 16 okręgów przybyli do Łodzi 
Piłkarsk ego Związku Międzynarodowego 


centralnie 


O godzinie 11 zbierają się delegaci 16 
okręgów. .Nie przybyli jedynie delegaci 
okregów kieleckiego, lubelskiego, biało- 
stockiego i mazurskiego. Okregi kielecki 
i lubelski zcedowały jednak swe głosy na 
okręg łódzki. Ogólna ilość głosów wy- 
ron 259, wiekszość Kwalifikowana — 
(ð. 

Na, przewodniczącego obradom wy- 
brano ob. Konopkę. prezesa ŁOZPN-u. 
Po złożeniu sprawozdań ustęepujących 
władz przystąpiono z kolei do odczyta- 
nia sprawozdania z ostatniego kongresu 
Międzynarodowego Związku Piłki Noż- 
nej, na którym obecni byli również nasi 
delegaci. [Dowiedzieliśmy sie tutaj rze- 
czy nader ciekawych. Okazuje się, że 
ludzie zasiadający w tei instytucji, ab30- 
lutnie nie wczuli się jeszcze w ducha no- 
wych czasów i ciągle stoją na stanowis- 
ku apolityczności w Sporcie. Tymczasem 
sport przenikają nowe prądy, prądy bez- 


względnej demokratyzacji, tak jak we 
wszystkich innych dziedzinach życia 
większości narodów europejskich. Nie 


może się więc wydawać dziwnym, że nie 


Węgrzy jeszcze nie przyjechali 


Mecz odbędzie się w tygodniu 


Wczoraj niemal cały dzień pieściarze 
Zrywu oczekiwali z niecierpliwością przy 
bycia Węgrów. Niestety, oczekiwania te 
spełzły na niczym. Węgrów jak nie wi- 
dać tak nie widać. 


Okazuje się, że wizy przyszły za póź- | godniu, 


udało się przybyć do Polski na czas. Wo- 
bec tego dzisiejsze spotkanie „Csepel“ — 
Zryw jesteśmy zmuszeni odwołać. Od- 
będzie sie ono najprawdopodobniej w ty- 


no i pomimo usilnych starań gościom nie | nie powiadomimy. 


Z walnego zebrania P. Z. P. N- 


o czym Czytelników niezwłocz- | 


ski rozpoczął obrany 


Walne zebranie potępia „politykę“ 


którzy delzgaci wysuneli wniosek wy- 
kreślenia ze Związku Międzynarodowego 
faszystowskiej Hiszpanii. Wniosek miej! 
poprzeć również delegaci polscy. Tym- 
czasem, jak się okazuje, wniosek musiał 
być wycofany. gdyż nie miał.. żadnych 
widoków przejścia. A wiec panowie, za* 
siadający w Związku Międzynarodowym, 
jak słusznie podkreślił red. Statter z Kra- 
kowa, nie dają gwarancji pozvtywiej, 
zgodnej z dichem czasów pracy i wobec 
tego winni być zastąpieni innymi ludźmi 

Niestety, walne zebranie nie zajęło w. 
tej sprawie zdecydowanego stanowisko. 

Na liczne interpelacja pod adresem 
ustępującego zarządu odpowiedział inż. 
Przeworski z Warszawy.. Na wstepie za- 
znaczył, że zarząd PZPN-u zaczał cemeń= 
tować się dopiero w kwietniu 1946 roku. 
Brak ludzi utrudniał wielce jego pracę. 
Do obecnej chwili zarząd PZPN-u nie 
otrzymał sprawozdania referatu wySZzKOd 
leniowezo (!), jednak, jak. podkreślił 
mówca, zarząd zdaje sobie doskonale 
sprawe, że głównym jego zadaniem jest 
nie hodowanie gwiazd. ale opiska nad za- 


wodnikiem najbiedniejszym i  najbied- 
niejszym klubem (oklaski!) 
Na wniosek przedstawiciela- okregu 


łódzkiego, ustępującemu zarządowi PZPN 
udzielono przez aklamację całkowitego 
obsolutorium. 

Pierwszą cześć zebrania zakończyło 
wręczenie dyplomów za zdobycie mi- 
strzostwa Polski przedstawicielowi Po- 
lonii, przedstawicielowi Warty oraz 
przedstawicielowi AKS-u za zdobycie 
drugiego i trzeciego miejsca w tegorocz- 
nych rozgrywkach mistrzowskich. 


Klasa państwowa uchwalona 


Sprawa utworzenia ligi państwowej 
była złównym punktem wczorajszych 
obrad popołudniowych walnego zebrania 
PZPN-u. Głosy były tu podzielone. Prze- 
ciwko lidze głosowała między innymi 
Łódź, Pomorze, Poznań, Kielce, Lublin. 
Głosów tych jednak było za mało, aby 
wniosek upadł. Liga, której oficjalna na- 


Kino’ WISŁA 


zwa brzmieć będzie „klasa państwowa”, 
została uchwalona. Klamka więc w tej 
sprawie zapadła. 

Nad projektem wysuniętym w grudniu 
ńa nadzwyczajnym zebraniu PZPN-u w 
Warszawie przez ZRSS — wprowadzenia 
ligi zawodowej, postanowiono chwilowo 
nie dyskutować į sprawę te odłożyć, 


Kino WISŁĄ 


ZAWIADOMIENIE 


Dla ukrócenia spekulacji biletami wprowadza się 


z dniem 25 lutego: 1947 r. 


zmianę systemu sprzedaży bietów w kinie „WISŁA”. Kasy kina otwarte zostają na 
pół godziny przed rozpoczęciem seansów. Publiczność wykupująca bilety kierowa- 


na będzie od kasy na poczekalnię, a stąd na widownię. W ten sposób zapobiegnie 


się z jednej strony - przedostawaniu biletów do rąk handlarzy, 


a z drugiej — 


wpuszczania publiczności po rozpoczęciu seansu. 
U 


Apelujemy do bywalców kina „Wisła”, by pomogli 
Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi 


stosunki przed kasami. 


nam uzdrowić panujące 


Co usłyszymy przez radio 


6,57 Sygnał czasu, aud. na „Dzień dobry" 
i kalend: histor.; 7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 
8,20 (z Łodzi) Program na dziś; 8,25 Muzyka; 
8,55 (z Łodzi) „Polska Rodzina Radiowa” — 
pog. red. J. Piotrowskiego; 9,00 Nabożeństwo 
10,00 Audycja regionalna; 10,45 (z Łodzi) Mu- 
zyka z płyt; 11,00 (z Łodzi) „Na widowni ty- 
godnia" — w opr. St. Juszczyka; 11,10 (z Ło- 
dzi) Muzyka z płyt; 11,25 (z łodzi) „Fonsio 
Selerek ma głos” — monolog Jot-Śliza; 11,40 
lz Łodzi) Muzyka z płyt; 11,53 (z Łodzi) Kącik 
PCK; 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12,05 Poranek sym- 
foniczny — w przerwie — Radzokronika, naj- 
ciek, aud. przyszł. tygodnia; 13,30 Niemcy po 
wojnie; 13,40 Aud: słowno-muzyczna dla świet 
lic wiejskich; 14,25 Recenzje; 14,35 Chwilka 
Biura Studiów; 14,40 Teatr Wyobraźni; 15,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej p/d F, Dzier- 
żanowskiego; 16,00 „Byczek Fernando — aud, 
słowno-mvzyczna dla dzieci; 16,20 Uroczysto- 
ści; 17,00 „Podwieczorek przy mikrofonis“; 
18,15 ,;5 minut poezji"; 18.20 Audycja woj- 
skowa; 18,50 (z Łodzi) „Z życia kulturalnego 


Redakcyjny. Red 


zł 30.— w tekście. 


Zakł, Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy". 


niejsze zł 100.—), poszukiw anie pracy i poszukiwanie rodzin po zł ) j 
S alinak sznaltv zł 15.— nekroloai, s= W numerach niedzielnych i świątecznych ==. 50 procent 


łodzi” — 1. Omówienie najbliższego numeru 
„Kuźnicy”; 2. Fel. R. Matuszewskiego pt: „O 
zagadnieniach współczesnej krytyki  literac- 
kiej”; 19,05 (z łodzi) W ramach audycji „U- 
śmiech 1 piosenka” — humoreska pt. „Idealny 
prenumerator" wg. G. Daniłowskiego; w ra- 
diof. A. Kasprowicza; reż. T: Markowskiego; 
19,30 Przegląd tygodnia — Komentarz wyda- 
rzeń zagranicznych; 19,40 Aktualności dźwię- 
kowe; 19,57 Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 
20,25 „Nasi artyści filmowi przed - mikrofo- 
nem“; 21,05 Ciekawostki literackie; 21,15 „U 
naszych przyjaciół" — aud. słowno-fuzyczna; 
21,45 (z Łódzi) Audycja rozrywkowa pt. „O 
człowieku, który stracił siłę tarcia" wg. B. Pru- 
sa, 'w radio¥ H: Zakrzewskiej, reż. Zb. Kopal- 
ki; 22,00 Kwadrans prozy; 22.15 Program na 
jutro; 22,25 (z Łodzi) Koncert życzeń (część |); 
23,10 Ostat. wiad. dziennika radiowego; 23,30 
(z Łodzi) Wiadomości sportowe; 23,33 (z Ło- 
dzi) Program na dzisń jutrzejszy; 23,36 (z ło- 
dzi) Koncert życzeń (część Il); 23,58 (z Łodzi) 
Zakończenie audycji i Hymn, 


i Adm. łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 


Prenumerata zł. 45.— miesięcznie. 


5—= za 


W dniu dzisiejszym walne zebrania 
dokona między innymi zatwierdzenia bud 
żatu i poprawek statutowych. Po wybo- 
rze nowych władz, walne zebranie PZPN 
zamknie swe obrady. 


> ———. 


Kalendarzyk dzisiejszych 
imprez, 


Sala YMCA. godz. 9. Mistrzostwa okręgu 
łódzkiego w koszykówce : grupowy półł.nał 
o mistrzostwo Polski. 

Sala M.R.N: (Nowotki 16). godz: 9,30 dal. 
szy ciąg obrad walnego dorocznego zebrania 
PZPN. 


a 


Dział oficiolnyt.0.Z.BE 


Komunikat W.S.Ł.0.7.B. 


Podaje sę do wiadomości wszystkim 
klubom, iż termiń zgłoszeń do mistrzostw 
okregu upływa z dniem 5 marca 1947 r, 


Usunąć śnieg z dachów 
i ulic 
Gwałtowna odwilż jaka nas nawiedziła 


sprawiła, że nieuprzątnięte ze śniegu ulice 
Łodzi stają się coraz bardziej niebezpieczne, 


Pomijając, że z dachów obrywają się ca 
chwila czapy śnieżne i padają na chodniki, 
przysypując niekiedy przechodniów, trotua” 
ry same pokryte topniejącym śniegiem, wie 
czorem i rano pokrywają się gołoledzią i 
stają się niebezpieczną ślizgawke dla przes 
chodnłów, 

Władze miejskie powinny dopilnować aby 
śnieg został jak "najprędzej usunięty z da- 
chów i trotuarów. Nie wszyscy dozorcy 
obowiązek ten spełniają. Opieszałych nale- 
ty ukarać, aby zapobiec nieszczęśliwym wy 
padkom. M 


pa 


D 011334 


wyraz (najmniejsze 50— zł, za milimetr gz0oł 
drożeł, 


